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Wszelkie zarzuty dążeń wstecznych, pogardy dla 
wolności, niezgody lub oligarchii, odbijają się o 
postawienie takiego naczelnika deputacyi. 

Tak silne jednym krokiem zajęliśmy stanowi 
sko, iż żaden dziennik, żadna partya nie chce ez 
nie śmie wystąpić przeciw nam i zaprzeczyć nam 
prawa do autonomii narodowej i do wyłącznej po- 
zycyi. Nieprzyjazne nawet, zgadzać się zdają z tem, 
jako z faktem, który się stał, i tylko zapytują, 
czy wezwani wyślemy z sejmu krajowego człon- 
ków wybranych do Rady państwa lub sejmu o- 
gólnego mającego załatwiać interesa tyczące się 
całego państwa. Inne stronnictwo niemieckie nie 
w naszych żądaniach widzi nicbezpieczeństwo, ale 
w tem, że gdy w prowincyach nieniemieckich ob- 
jawia się silne życie, niemieckie zdają im się włe- 
targu pogrążone. Patrzcie — wołają wczorajsze 
Neueste Nachr. — gdy oto Węgry, Galieya tchną 
połączonym duchem narodowym i silne w nich 
budzi się życie polityczne, miemiecko-anstryackie 
prowincye śpią snem głębokiem. 

Oby Bóg dozwolił nam dalej iść w zgodzie i 
harmonii, a zbudujemy autonomię krajową, i oby 
wielką i poważną manifestacyę życia narodowego 
uchronił od przerywających ją i szkodliwych jéj 
drobnych demonstracyj, wybryków anarchii, któ- 
re zarówno potępić należy, czy one z dołu czy 
też z góry idą. Wspomniawszy wyżćj o naczelniku 
deputacyi, winienem tutaj choć w kilku słowach 
oddać cześć enocie publicznćj p. Franciszka Smolki, 
którćj liczne w oczach naszych dał dowody i wiele 
przyczynił się do utrzymania jedności. 

Wskazawszy wyżćj ogólnie stanowisko partyj 
niemieckich w obec nas, szczegółowićj o nich 
mówić będę późnićj, a teraz przejdę do wiado- 
mości bieżących. 

W dniu wczorajszym byli pp. Smolka i Aleksan 
der Dzieduszycki u Ministra Stanu, z przedstawie- 
niem © pozostawienie w Krakowie profesorów, 
których przenieść kazano do odległych obwodów 
np- do Czerniowie lub Sambora, a to w skutek 
zaskarżenia dającego pozór, jakoby szło o to, że 
nauczyciele ci sprzyjają narodowości polskićj. Nie 
przychodzimy tu trudnić p. Ministra, mówił 
mnićj więcćj p. Smolka, interesem prywatnym ale 
publicznym; silnie to bowiem naszą publiczną ob- 


ców wykonywana, to może ona tylko uchro- 
nić od nadużyć, jakie się przy wyborach 
zdarzają, może dać rękojmię legalności wy- 
borów, ale bynajmnićj nie może zapewnić 
korzystnego ich dla naszćj sprawy wypad- 
ku, Pozostaje zawsze ów wpływ obcy, któ- 
ry przychylnym być nie może, już dla tego 
samego, że Sejm krajowy z natury rzeczy 
jest mu przeciwny, a niepodobna żądać od 
nikogo, aby działał na swoją własną szko- 
dę. To przeciwne naturze ludzkiej; a na nie- 
szczęście Galicya jest w tem położeniu, że 
niema na to rady, Wpływ ten jest i tem 
silniejszy, że w ręku swem ma. władzę. 
Walczyć więc z nim potrzeba koniecznie. 

Walczyć zaś z wpływem. niemożna ina- 
czój jak tylko wpływem mu przeciwnym. 
Na polu walki wyborczćj niemasz innćj bro- 
ni Przeciw jego kandydatom trzeba stawiać 
swoich, i starać się im większość na wy- 
borach zapewnić. Ale na to sprawy zasy- 
piać nie można, bo wpływ ten właśnie dla 
tego że ma władzę w kraju, działa i może 
dz'ałać nieustannie, Trzeba więc z góry na 
kandydatów się zgodzić i pole wyborcze im 
przygotowywać. Z takiemi przygotowaniami 
nie ma powodu czekać, aż wyjdzie rozpo- 
rządzenie o zastósowaniu prawa wyborcze- 
go w Galicyi, a co gorsza, może i nazna- 
czony zostanie termin wyborów. Wtedy może 
już nie będzie czasu. Baczyć wypada, abyś- 
my zaskoczeni nie zostali. Prawo wyborcze 
jest ogłoszone, jest obowiązujące, zgódźmy 
się więc na kandydatów, i myślmy już dziś 
o ich przeprowadzeniu, stósownie do tego 
jak wypadnie. Porozumieniu  takowemu 
w kraja nie na przeszkodzie nie stoi. Nie 
odwołując się nawet do wolności stowarzy- 
szenia w okólniku z 23go grudnia zapowie- 
dnianój, ju% samo ogłoszenie prawa wybor- 
Bez takowych EEEE cba] 
ani nawet wyborów być nie może. Zebrania 
w celu wyborów mają w swćj. jawności rę- 
kojmię legalną.» Idzie więc - tylko o zgodę, 
bo zgodą tylko celu dopiąć możemy. Idzię 
tylko o to, abyśmy się w kraju na kandy- 
datów zgodzili, aby wszyscy obranemu kan- 
dydatowi pomagali, bo usiłowania pojedyn- 
cze niewystarczą, zbiorowe” tylko zdołają 
zapewnić na wyborach zwycięztwo. Walka 
kandydatów w okręgach wyborczych byłaby 
zgubą ich i sprawy; jedność tylko może 
przeważyć wpływ obcy. Walka powinna być 
tylko między kandydatem jego a naszym. 
Inaczój nie nasza wygrana. 

Doświadczenie współrodaków naszych 
w Poznańskiem winno być dla nas nauką. 
Traktują oni przedmiot wyborów od dawna 
i mają także z wpływem obcym do walcze- 
nia. Nie będziemy wytykać różnicy, jaka 
w tym względzie między nimi a nami istnie- 
je; strona to dla nas moralnie zbyt bole- 
gna. Liczebnie rzeczy biorąc, to pewna, że 
w gorszem 0d nich jesteśmy położeniu. A 
przecież za pomocą tylko niezachwianćj zgo- 
dy w wyborze kandydatów swoich, z de- 
spotyczną nawet nieraz przeprowadzonćj 
przez zebrania przygotowawcze energią; za 


pomocą jedności swoich kandydatów w okrę- 
gach wyborczych, zdołali oni dojść do wy- 
słania na sejm berliński większości polskićj 
deputowanych z Księstwa. Uznali, że walka 
kandydatów polskich w okręgach wybor- 
czych była niepodobna. 

I miałażby być tak trudną ta zgoda? 
Miałżeby kto w nićj upatrywać ukrócenie 
swobody, naruszenie wolności? Nie sądzi- 
my. Wiemy, że są stronnictwa w naszym 
kraju, i nie smucimy się tem wcale, bo wi- 
dzimy w tem dowód Życia naszego naro- 
du; bo wiemy, że w każdem społeczeństwie 
narodowem, co nie zamarło, stronnictwa są 
i być muszą. Constilulionnel może się tego 0- 
bawiać, nas to bynajmnićj nie trwoży. Bo 
wiemy, że jakiekolwiek różnice opinii poli- 
tyczne lub społeczne dzielą te stronnictwa, 
nie idą one tak daleko, aby się co do ce- 
lu różnić miały. Na polu sprawy narodo- 
wój stoją obok siebie. Obok siebie też znaj- 
dzie je kraj na polu wyborczem. Pole wy- 
borcze—- to pole narodowości. Nie wątpimy, 
że jakiekolwiek mogą być. spory i zapasy 
w zebraniach przygotowawczych, wyjdzie 
z nich w końcu zgoda, kandydat jeden. 
Kandydat ten do jakiegokolwiek należeć 
będzie stronnictwa, będzie kandydatem na- 
rodowym. Bo jedna jest tylko w tćj chwili 
walka i to z obcym wpływem. Dopóki ona 
trwa, spierać nam się między sobą nie wol- 
no. W obec nićj nie ma miejsca na walkę 
stronnictw. Nie ma też w zgodzie ustąpie- 
nia, ale przekonanie; niema żadnego przy- 
musu, ale dobra wola; niema poświęcenia 
opinii, ale miłość kraju. W żgodzie będzie 
dopełnienie obowiązku obywatelskiego , a 
w zwycięstwie nagroda. Rzadko to chodzi 
w parze na tym świecie. Tym razem Bóg á OT KOZY a 
da; że pójdzie: Boʻowa zgoda będzie nóż aAa eż wą przestapętwo aaurygieoni 
wym dowodem faktu opatrznego, który spra- | w Krakowie, że-aprzydnja narodowości polskićj, i 
wia, że u Polaków, gdy chodzi o narodo-|za to jedynie karałyby ich przeniesieniem. P. Mini 
wą sprawę, wszelkie stronnictwa zlewają ster zaręczył, iż wejrzy wtę sprawę i żenie będzie 
się i tworzą jedno tylko, silne — wielkie — żadnej niesprawiedliwości. Nadto p. Smolka przy- 
w Bogu i swem prawie ufne — stronnictwo s m ni pop zaprowadzenia języka na- 

go za wykładowy we wszystkich szkołach, 
narodowe. ponawiał przedstawienia o jak najrychiejszy i nie 
9 cierpiący zwłoki wykład nauk w uniwersytecie ja- 
gielońskim w języku polskim; zwłoką bowiem 
sprawia zupełną przerwę w naukach. P. Minister 
odrzekł, że potrzebę tego widzi, i ze swej strony 
już to załatwił, a cała rzecz jest teraz u Prezesa 
zp państwa. P. Dzieduszycki był następnie u 
p. Helferta, który zastępuje ministra oświecenia, 
a p. Smolka u kilku radców ministeryalnych. Dzi- 
siaj udaje się p. Smolka do Prezesa Rady mini- 
strów hr. Rechberga. Wszystkie te kroki i starania 
czynili i czynią obaj w charakterze czysto pry- 
watnym. 

Przedstawiali się wczoraj rano N. Panu kolejno 
jeden po drugim ks. Adam Sapieha, hr. Russocki, 
Włodzimierz Borkowski i Aleksander Dzieduszycki. 
Z każdym z nich N. Pan rozmawiał o sprawach 
tak prywatnych jak publicznych. 

Przed parą dniami była tu deputacya szląska 
złożona z pp. Stalmacha, Lompy, kilku burmi- 
strzów i kilkunastu obywateli szląskich. Zamie- 
rzała ona wejść w stósunki z deputacyą polską i 
prosić jéj o pośrednictwo, lecz deputacya nasza 
już była rozwiązaną, a nadto nie miała mandatu 
do występowania pod tym względem w charakterze 
urzędowym. Pojedynczy więc jedynie członkowie 
deputacyi naszćj, jako ludzie prywatni, mogli o- 
świadczyć szląskićj swoje współczucie i ofiarować 


Kraków 9 stycznia. | 

W obec wyjątkowego stanowiska Galicji 
do prawa wyborczego z 6g0 b. m. z powo- 
du głównie braku ustawy gminnej służącej 
mu za podstawę, jakeśmy wczoraj wska- 
zali, wszelki szczegółowy tego praw roz- 
biór, musi być powiększej części na przy- 
puszczeniach oparty. Dopóki rozporządzenie 
ministeryalne nie orzeknie, jak prawo rze- 
czone w kraju naszym będzie zastósowa- 
nem, nic stanowczego powiedzieć się nieda, 
ani co do jego istoty, ani co do następstw, 
jakie mieć będzie w wyborach. Stawiać 
wszelako te przypuszczenia będziemy, i 0- 
twarcie wypowiemy nasze uwagi, bo sądzi- 
my,.ż8, w kwestyi tak dla nas żywotnej, 
żadna dobra chęć na uczciwem przekona- 
niu oparta, straconą nie jest. 

Lecz abyśmy to swobodnie uczynić mo- 
gli, musimy pierwej wypowiedzieć to co 
nam najbardziej na sercu leży. Bo prawo 
jest obowiązujące, czy tak czy owak zastó- 
sowanem do kraju naszego zostanie. Prze- 
dewszystkiem więc zależy na tem, aby przez 
zastósowanie to, jakiekolwiek ono będzie, 
sprawa nasza narodowa nieponiosła szwan- 
ku. Pewni jesteśmy, że myśl ta jak sobie 
postępować wypada aby ją nietylko od 
szwanku zasłonić, ale oraz jak największe 
dla niej wydobyć korzyści, towarzyszy bez- 
przestannie równie jak nam, wszystkim na- 
szym współobywatelom od chwili ogłosze- 
nia tego prawa. Nie myślimy tu wcale 
wskazywać im drogi, wiedząc dobrze, że 
najlepszą drogę wskaże im znana ich mi- 
łość kraju, poczucie powinności obywatel- 
skiej, syytrawność polityczna, jakiej przy 
całej sprawie deputacyi złożyli tak niezbite 
dowody, wreszcie i własny interes. Chcemy 
się tylko wraz z nimi zastanowić nad tym 
ważnym przedmiotem, i podzielić się uwa- 
gami jakie nam się w tej mierze nasuwają. 

Położenie anormalne w jakiem się Gali- 
cya znajduje, a które się niestety tak pręd- 
ko usunąć nieda, zmusza nas do postawie- 
nia naprzód pytania: Komu będzie powie- 
rżone wykonanie prawa z 6go b. m., czyli 
komu oddaną będzie manipulacya wybor- 
cza ?... Jest to bezwątpienia pytanie, na które 
odpowiedź nam nieznana, a przecież odpo: 
wiedź ta przeważniej u nas niż gdziekol- 
wiek wpłynąć musi na wypadek wyborów, 
a tem samem i na usiłowania naszych współ 
obywateli. Nie przypuszczamy ani chwili, 
aby w manipulacyi wyborczej nie mieli prże- 
ważnego udziału krajowey;, jeżeli już im 
samym oddaną nie będzie pod rządową kon: 
trola. Zbyt srogą byłoby to anomalią i 
z systematem na wolności opartym całkiem 
niezgodną, gdyby wybory do Sejmu krajo- 
wego, mającego przedstawiać autonomię 
narodową, powierzone być miały żywioło- 
wi obcemu w tym kraju. Sądzimy, że w tej 
mierze Galicya rachować może na chara- 
kter Męża Stanu, który stoi u steru rządu. 

Lecz jakkolwiek wielkim może być ten 
udział krajowców w manipulacyi wyborczćj, 
jakkolwiek silną i baczną może być ta kon- 
trola w okręgach wyborczych przez krajow- 


pomoc. Memoryał przywieziony przez deputacyę 
szląską a okryty tysiącami podpisów, wręczony 
| został w sobotę p. Ministrowi stanu. W memoryale 
tym Szlązacy przedstawiają, że będąc rodu pol- 
skiego życzą sobie i żądają, aby język polski zo- 
stał zaprowadzony w Szląsku austryackim jako 
wykładowy i urzędowy, a prowincya ta przyłą- 
czona administracyjnie i politycznie do Galicyi 
z której mieszkańcami wspólną ma narodowość i 
jednój pragnie autonomii narodowej. 

Ustawa wyborcza, a raczój jėj część, ogłoszona 
urzędowo w Wiener Ztg z 6 t. m. a mająca obo- 
wiązywać we wszystkich krajach z wyjątkiem Wę- 
gier i Wenecyi, atakowana jest tu już silnie przez 
dzienniki ultra liberalne, iż wyłącza znaczną część 
ludności wiejskiej od wyborów. Utrzymują tu, że 
to uderzenie na p. Schmerlinga, partyi ultra libe- 
ralnćj frankfurtskićj, podnieconem jest przez reak- 
cyę i że jest potrzebne do jéj planów. Dla Gali- 
cyi ustawa ta jest dość dobrą, a przyszły sejm 
galicyjski którego zwołanie rychłe jest bardzo po- 
trzebne, może i winien tę oktrojowaną ustawę po- 
prawić. 

Niepewność i brak zaufania w przyszłość trwa- 
ją tu ciągle, jeżeli nie wzrastają jak się zdaje. 
Wielkie podniesienie się wczoraj wartości srebra, 
było jednym ze skutków tćj niepewności. Dopóki 
nie ustali się system rządu zgodny z życzeniami 
ludności, i gabinet nie będzie złożony jednolicie 
z ludzi odpowiednich temu systemowi, dopóty 
wzrastać będzie z dniem każdym brak zaufania na 
przyszłość. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z pod Jasła 3 stycznia (spóźnione). 


(r. w.) Z rorzewnieniem wyczytaliśmy w Czasie 
z igo stycznia, (który mówiąc nawiasem doszedł 
nas dopiero dzisiaj) wiadomość o licznem zgroma” 
dzeniu i wyprawieniu deputacyi do Wiednia. Nie 


+ 


możemy zataić głębokiego żalu, że cico pierwsi 
szlachetną tę myśl powzięli i zawiadomienia wszę- 
dzie rozesłali, nie raczyłi wspomnieć sobie ani o 
mieście Jaśle ani teź © wielu z postronnych eby- 
wateli. To opuszczenie chętnie przebaczamy i kła- 
dz go na karb pośpiechu i krótkości czasu, 
gdyby nie to, musielibyśmy solennie zaprotestować 
przeciw takiemu wyłączeniu od sprawy publicznej 
i narodowej. 

Wszak miasto Jasło niemniej jest miastem i nie- 
mniej miastem polskiem jak Jarosław, Bochnia, 
Radymno itd., które swoich wysłanników posłały. 
Nie mniej przeto miałoby prawo w szlachetnej tej 
sprawie i swój głos podnieść, w czem pewno w ty- 
leby nie pozostało. Co do nas obywateli wiejskich 
w bliskości Jasła mieszkających, którzyśmy także 
pominięci zostali, niechaj nam będzie wolno prze- 
słać niniejszym dowód serdecznego przystąpienia 
do wszclkich działań deputacyi, jakkolwiek na jej 
wybór wpływać nie mieliśmy sposobności, co musimy 
wyznać szczerze tem jest nam boleśniejszem, iż nie 
jeden z nas całe życie sprawie narodowej poświę- 
ciwszy, zdaje się zasługiwać na to, ażeby w po- 
dobnych wypadkach, gdzie słażyć krajowi może, 
nie był wykluczonym. 


Od jednego z członków deputacyi odbie- 
ramy list następujący : 


Wiedeń 8 stycznia. 


Poważne i silne wrażenie, jakie sprawiła depu- 
tacya nasza wręczająca w imieniu całego kraju 
oświadczenie życzeń Galicyi, — zwiększyło się je 
szcze po ogłoszeniu deklaracyi tychże żądań, za- 
mykających się w jednym wyrazie: autonomia na- 
rodowa. Jednomyślność w kraju; zgoda co do te- 
go żądania wszelkich przekonań politycznych, któ- 
re istnieć muszą w każdym żyjącym narodzie; li 
czność deputacyi złożonej Z reprezentantów wszy. 
stkich położeń spółecznych; postawienie na jej 
czele męża pełnego zasługi i prawości, przedsta- 
wiającego połączenie wolności z narodowością i 
porządkiem, postawienie trafne i szczęśliwe ze 
wszechmiar, tak ze względu na wewnątrz, na kraj 
nasz, jak na zewnątrz na państwo i Europę: wszy: 
stkie te okoliczności wpłynęły korzystnie na zwię- 
kszenie wrażenia. Patrzcie, na czele deputacyi żą- 
dającej samorządu narodowego dla Galicyi, stoi 
były prezes sejmu unitarnego! woła stronnictwo 
konstytucyjno - niemieckie 1 przyznaje, że to jest 
najjawniejszy dowód, jak silnem i jednomyślnem 
jest w,kraju naszem żądanie autonomii narodowej. 


" Wiedeń | stycznia, 


* Rozporządzenie Ministra Stanu z 5go b. m W 
którem zasady czynnego i biernego prawa wybor- 
czego dla sejmów krajowych odnośnie do miast 
i gmin wiejskich obwieszezonemi zostały, nie za- 
dowolniło tu całkowicie. Jest ono, przedewszyst- 
kiem dziełem ułamkowem, fragmentarycznem, jak 
je jeden dziennik tutejszy nazwał, który zwykle 
występuje nie tylko jako szermierz rządów p. 
Schmerlinga, ale nawet jak gdyby wtajemniczony 
w te rządy. Tenże sam dziennik Ostdeutsche Post 
nie waha się nawet dalej wypowiedzieć, gdy 
mówi o zawartym w tém rozporządzeniu nieupraw- 
nieniu trzeciego ciała, czyli oddziału wyborczego 
do wyboru posłów na sejm w gminach miejskich 


Hinduza przeszedł już kilka przeobrażeń. Dotąd 
trudno sądzić, jaką barwę przyjmie to nowe pl- 
smo; zdaje się jednak, że hamorystyka będzie głó- 
wną jego barwą, czyli, że do humoru zastósuje 
się barwa. 

Miniszewski obok współudziału w tem piśmie, 
zdąża jednak dalej ze swemi rozpoczętemi praca- 
mi. Wydał on obecnie dalszy, ciąg przedsięwziętej 
przez siebie pracy, to jest: „Życia w parafii“ i wy- 
dał trzy tomy. Pierwszy z nich obejmuje : Okien- 
ko w poddaszu, a dwa drugie: „Szlachecka dusza 
na komornem w chłopskiem ciele.“ Sposób jego 
pisania dosyć się podoba, lecz z czasem mógłby 
nastąpić przesyt, jeżeliby się autor w kółku jednych 
itych samych dowcipów obracał. Zresztą niech 
przyjdą poważniejsze chwile, ton lekki niebędzie 
popłacał. 

Bawiący w Warszawie Dreyschok ów tyle wsła- 
wiony fortepianista, dał się już słyszeć w licznem 
kole prywatnem, u Dyrektora Instytutu muzyczne” 
go p. Kątskiego. Dreyschok, wywołał grą swoje 
wielki efekt, gdyż istotnie jest to wielki artysty 
równie duchem jako kompozytor, jako też, o 
się godzi takie porównanie uczynić i ciałem R. 
mechanik. Gra jego lewą ręką zastąpi A 
nia grę wielu innych artystów 0O.. aa kach 
a ogień z jakim oddaje każdy utwor Serię) 
wprawia słuchachów. Popis ten <a oka był 
bardzo. w porę, bo publiczność a zona wszyst: 
kiem bez wyjątku, kto wie, ezy0y zapełniła kon- 
cert jego w niedzielę, taje* 9, gdy tymezasem 
na rozgłos jaki uczynił © grze Dreyschoka, ci 
wszyscy, którzy na ‘ym wieczorze zebrani „byli, 
nie jeden zapewne, FIEtY ciekawością zostanie, a 
dla zaspokojenie tćj ciekawości, nawiedzi salę kon- 
certową. Ą 

Co do KątskiegO, ten godnie w tym razie zarepre- 


wtym chaosie mniemanych inteliigencyj, ze wszy- 
stkiemi przeciwnościami. Mało współczucia, a mnićj 
jeszcze serca, któreby gorąco dla każdćj wyższo- 
ści biło; oto cecha współzawodników nie znają- 
cych w swych pociskach granic. Najlepszy nawet 
i najprzychylniejszy ogół da się powodować tym 
prądom zawiści, na które niema żadnego hamulca; 
i ladzie ci jakkolwiek mali swą popularnością, nie 
wachają się wstrząsnąć opinią, bez względu, że 
z czasem urojone ich zdania podeptane zostaną. — 

Z okoliczności zmiany, już nie tylko formatu, ale 
i tonu pisma waszego „Czasu* musimy mimowol- 
nie kilka słów poświęcić. Artykuły zapowiadające 
tę zmianę, a ogłoszone w ostatnich dniach gru- 
dnia, przyjęte tu zostały z nadzwyczajnym zapa- 
łem. Gdyby można było wyrywać sobie teu numer, 
pewnieby to czyniono. Zajęły one powszechnie czy- 
tający ogół, i nawet pozwólcie sobie prawdę po- 
wiedzieć, obudziły zazdrość. Aby tak pisać — jak 
tu mówiono — to nie żal brać pióro do ręki. Idzie 
tylko o wywiązanie się z obietnic brzmiących na- 
der pięknie w uszach polskich. Ogromne leży za- 
danie dla waszćj prowincyi, ale zadanie łatwe do 
wykonania, jeżeli nie się niecofnie; bo pewno kra- 
jowi na dobrych chęciach obywatelskich zbywać 
nie będzie. Szkoda wielka, że głos ożywczy wa- 
szego dziennika do nas niedoleci, bo przepuszczo 
ny przez filtr cenzúry, migać się tylko będzie 
czarnemi płatami... Głoszą i u nas o jakichś zmia- 


stkich prywatnych domach, w których dawnićj | kość, a podano odpowiednie dzisiejszym wymaga- 

C ść A dźwięczały rzypki i pianina, na porę czecie no- NAM ceny; a ROP GrlibY SEE że f i wi- 
Z ] > 3 wój epoki. To samo podobno zapowiadają i na|dzowie o tyle i artyści y z tego zadowoleni, 
Z ę Literacko- rtystyczna sady Karnawał, bo ciężkość posta g k eN gro- |Ta dziwna jednakże pycha artystowska , „kładzie 
I5 ociusa sza wzbroniła wszystkiego zbytku, a łakomy kar- |tamę wszystkiemu, i nie tylko samym „i trzej 

nawał wiadomo nam dobrze, ile połykał złota, ajtom, ale i publiczności ciągłą o wyrządza. 
jak mało przynosił w rezultacie owoców. © |Przed niedawnym nawet czasem, Jeden Z czytelni- 
|| To co się dzieje w Warszawie, oddziaływa ró- ków gazet odezwał się do pewnego pisma, 1 prze- 
wnież i na resztę kraju, i dla tego to jak włanć słał mu protestacy PLA Protestacya ta wszakże 
noworoczne bale na prowincyi jak Kaliszu, Rado- sio, w wię o odesłano ją tym, od 
miu, Piotrkowie itd., tak dalece się niepowiodły, decyzy! tórych zale J aire PJ lecz po- 
że nawet w niektórych miastach nieoświetlano dnia | mimo to żadnego nieo z 44 utku, jak tego do- 
tego sal resursowych. wodem koncert pia «yti haie 
Ale może kto powie: dla czego aprobowane są dzielę, a na który ów pianista utrzy 


i jak ićj. — 

koncerta, które jednak dość licznie nawiedzane by- mał m same wysokie ceny J | dawniej. 
wają w Warszawie. Na to łatwa odpowiedź, boj W ciągu tego tygodnia mieliśmy nową operę 
koncert odbywa się we dnie i niepotrzebuje ani |Moniuszki z treścią pod Chęcińskiego autora 
karety, ani koronek, ani fałszywych kamieni, i slu- | „Szlachectwa Duszy, p. ?* erbum nobile.“ . Opera 
chać go można po prostu, w takim struju w jakim |ta jak wszystkie utwory i Moniuszki, potrzebuje 
siedzi się w domu, niema] w szlafroku, a przynaj- wsłuchania się, azeby ją należycie ocenić, Jeżeli ko- 
mnićj w płaszczach i paletocie. Co więc oszczędzi |niecznie chcecie, aby w nićj wyszukać wady, to 
się na najmie powozu i na magazynierkach, to |powiemy, że na swój mały zakres jest za wysoka 
z procentem może być obrócone na muzykę, cho-|i za piękna. Bodajby takie wady przebijały we 
ciaż nie powiemy, ażeby i ta nie była u nas zbyt | wszystkich tegaczesnych utworąch. Gdzie słuchacz 
drogą. nie może pojąć Moniuszki, tam mu zarzuca po- 

Jeden np. bilet do Sali na każdy bez wyjątku | wtarzanie się, lecz gdy PO raz drugi i trzeci te 
koncert, kosztuje złp. 10; jeżeli zatóm chcesz być |tęskne i me rzewności tony o ucho się jego od- 
obecnym z rodziną, potrzeba najmnićj kilkadziesiąt | biją, wtedy kruszeje, zniża Swą godność do poję- 
złotych poświęcić; ale ponieważ pan ten lub ów, cia twórcy, i wychodzi zachwycony. z tój kompozy - b. chcieli zą 1. éj 
a do tego europejskićj sławy artysta daje koncert |c i, którój, nie z winy autora od razu niepojął.| 030i © cielibyśmy w nie wierzyć, tóm ia p: że 
po tak wysokićj cenie, przeto i drogi choćby ża- |Tak było z Halką, dalej % Hrabiną, a teraz z Ver. polityczna dojrzałość objawiona w ra skićm 
dnego nie mający do tego prawa, utrzymuje ko- |bum nobile, i tak będzie ze wszystkiemi utworami prowadzeniu spraw. i abroe beądake a oi 50, u- 
niecznie i z widoczną dla Siebie stratą tę cenę, |tego mistrza kompozytora. On jednak nie pyta, a sprawiedliwi w najuprzedzeńszyc i ach odstą- 
byle tylko na urojonćj powadze artystowskićj nie- |choć ceni wysoko opinię, jak tego dał tylokrotne | Pionie od dotychczasowego systemaru. | 
tracić, i zostać za owe cudze złp. 10 zawołanym dowody, nie zraża się jednak fałszywemi objawa- Od Nowego roku ukazała się tu „Pszezoła* nie 
mistrzem. Taka to już choroba ludzka, a któż mo- |mi, i idzie dalćj po raz obranój drodze, z zadzi- |tak nowe jak stare pismo, to jest dawniejsza 
że mieć więcej miłości własnéj, jak wyzwoleńcy |wieniem wszystkich przeciwników swoich, zdumio. | „Kronika“ przekształcona E% MOW% nazwę. Reda- k 
sztuk pięknych. Gdyby raz już chciano się u nas |nych tém powodzeniem, jakie nowy wskrzesiciel guje ją znany z swoich ucin owych pisemek Nie- zentował Dyre tora Instytutu muzycznego ; gdzież 
przekonać, że w przyciąganiu na koncerta publi- | opery olskićj odbiera. „, wiarowski, 1 inni których sobie dobrał, jako to: bowiem 2 lżać się winni pierwszej sławy artyści, 
cznóści, liczyć raczćj należy na ilość aniżeli na ja-| Nie ada to zajęcie, nie lada zadanie, walczyć | Miniszewski i Zmorski. Dziennik ten jak dusza|jeżeli nie w tem ognisku sztuki; a Kątski zręcznie 


Z WARSZAWY 


Pożegnanie— Cisza— Koncerta— Nowa opera— Czas— 
Pszezoła—  Dreischok — Tygodnik  Illustrowa- 
ny— Maskarady— Zima-— Sanna— Dwa wy- 
nalazki. 


W tćj chwili jesteśmy w nowój epoce. Pożegna- 
liśmy rok stary, a powitaliśmy pełnego jak zawsze 
nadziei młodziana (bo któryż młodzian jest bez 
nicb); ale czy ziści takowe, to druga kwestya! 
Rok za rokiem na podobnych marzeniach upływa, 
a jakiż z tego skutek! Czasy Coraz cięższe, łama- 
nie się z losem coraz powszechniejsze, ì oto wszy 
stko co w końcu ostatniego dnia wynosimy z tego- 
rocznego przeciągu czasu, zwracając 8/9 z opro- 
mienionóm obliczóm ku nowemu jego następcy, ró- 
wież pełnym zawodu, jak inni poprzednicy jego. 

Rzadko jednakże, abyśmy kiedyś z większą o- 
bojętnością przestąpili ten próg rozdzielający prze- 
szłość od przyszłości, jak w czasie obecnym. Ani 

awne wspomnienia, ani uświęcone tradycyą zwy- 
czaję, nie niepomogło do wyjścia z tego odrętwie- 
nia, z jąkióćm żegnano rok stary, A witano nowy. 
Cisza zupęłna zaległa mury Warszawy, a owe pu- 
bliczne zabawy, które tak huczały w dniu Sylwe- 
strowskim, zamieniły się w jakieś kółka posępne, 
zaledwie zdołającę się zebrać na wieczerzę, przy 
którćj miano zamienić z sobą życzenia. -Tak było 
w Resursie kupieckiej, owój przedstawicielce nie- 
piyi zebrań obywatelskich, która w murach swo- 
tysiące average dniu roku zaledwie objąć zdołała 

snących się o8ób. Tak było i po wszy- 


2 


o trzech takich oddziałach wyborezych, — że pod 
tym względem rozporządzenie to mniej odpowie- 
dniem, niż ustawy sejmowe ogłoszone za mini- 
sterstwa hr. Gołuchowskiego. Dla zrozumienia do- 
kładniejszego tej części rozporządzenia niech posłu- 
ży to objaśnienie, że w większych gminach miej- 
skich tworzą się wedle ustawy gminnej z 17 
marca 1849 trzy ciała czyli oddziały wyborcze 
(Wahlkórper) a to wedle wielkości płaconych przez 
wyborców podatków, mianowicie w ten sposób, 
że najwyżej opodatkowani tworzą pierwszy od- 
dział i. t. d. z tym jednak dodatkiem, że intelli- 
gencya wyboreza należy do drugiego oddziału. 
Niewiadomo więc, na jakiej istotnej i rzetelnej 
zasadzie opiera się wykluczenie najniżej opodat- 
kowanych. Może to być chyba tylko w najlepszym 
razie jakowyś więcej policyjny, niż prawny Środek 
ostroźności i przezorności. 

Inny znów dziennik upatruje w nowem rozpo- 
rządzeniu jakąś zręczną dążność pojednania do- 
tychczasowych ustaw sejmowych z przyszłemi. 
Ostatecznie jednak pokazuje się, że pierwsze wy- 
stąpienie nowego ministra na drodze ustawodaw- 
czej mimo wielkiej sympatyi i nadziei nie zdo- 
łało obudzić zadowolnienia. Nawet ta okoliczność, 
że rozporządzewie to wydane dla wszystkich nie 
mieckich i słowiańskich krajów społem — krajów, 
w których łączności bezwzględnej stronnictwo 
centralizacyjno - germanizacyjne chce powetować 
wszelkie straty dotąd poniesione, nie wpłynęła 
wiele na złagodzenie tego sądu. 

W każdym razie znać i w tem rozporządzeniu 
pewny pośpiech, pewne ustępowanie przed par- 
ciem wypadków i opinii, bez wyższego poglądu 
i opanowania sytuacyi, znać wreszcie jakąś pier- 
worodną cząstkowość, połowiezność, połśrodko- 
wość, jeżli tego wyrazu użyć można. Nakoniec 
wolno by się zapytać, czy to bardzo odpowiednia 
igodna forma promulgacyi prawa tak ważnego 
w państwie prawie konstytucyjnem, aby je ogła 
szano jako rozporządzenie ministeryalne i to od 
osoby samego tylko ministra. 

Nie chcę tu już oceniać ustępów rozporządzenia 
dotyczących prawa wyborczego w gminach wiej 
skich, ustępów tak ważnych i żywotnych dla Ga- 
licyi, bo © tych sami najlepiej i najstósowniej są- 
dzić możecie. 

Wczoraj i dziś znowu kilku z obywateli gali- 
cyjskich byli u Cesarza i u Ministrów. 

Banknoty coraz więcej spadają i prawie już 
150 zł. wal. austr. banknotami płaci się za 100 
złr wal. austr. srebrem Jako symptom usposo 
bienia w Wenecyi po wydaniu rozporządzenia 
wprowadzającego przymusowy kurs banknotów przy- 
taczam, że domy kupieckie i t. p. w Wenecyi tak 
wiele zakupują monety brzęczącej na targu pie- 
niężnym wiedeńskim, że onegdaj tradno było tu 
dostać napoleondorów. 

O deputacyi ruskiej różne wieści. Jedni mó 
wią, że ją jako już niepotrzebną i niestósowną 


[C Przesilenie ministeryalne, o którem tak gło 
šno mówiono, jeszcze nieprzeminęło. Prawo wy- 


borcze, jest wyraźnie krokiem tranzakcji lecz nic |go 


zupełnej na obie stromy, i dla tego tak mało za 
spokoiło w stolicy przynajmniej oczekiwanie, które 
do niego przywiązywano. Wprawdzie trudno było 
wymagać, żeby hr. Rechberg, który podpisał po 
przednie statuty mógł podpisać w nowem prawie 
zupełoe obalenie wyborów ich i systemu. Pod tyn: 
względem p. Schmerling przemógł, otrzymawszy 
to co ogłosił. Lecz pyta wielu, poco ten dualizm, 
kiedy przy powołaniu p. Schmerlinga do władzy 
i ogłoszeniu jego programu, zdawało się logicznie 
wszystkim, że tak w Ministeryum, jak w dalszych 
rozporządzeniach będzie jedność myśli i kierunku ? 
Dla czego wyszedł hr. Gołuchowski, jeżeli następ- 
ca jego ma do walezenia z temi samemi trudno 
ściami? Co dalej, w tem ścieraniu się osób i z2- 
sąd, za korzyść dlą państwa, które czeka coraz 
to miecierpliwiej organizacyi ? Osoby wtajemniezo- 
ne w ten labirynt powiadają, że p. Schmerling 
ma w swym charakterze nić Ariadny. Lecz inni 
twierdzą, że ta nić może być przeciętą. Inni utrzy- 
mują, że hr. Rechberg ma ciągle zamiar ustąpić 
tylko że czeka na wybór innego ministra. Ze się 
nikt niespieszy, to łatwo pojąć. Hr. Mensdorff- Pou- 
illy robi przygotowania do wyjazdu do Temes 
waru; bar. Hübner nie myśli opuścić Wenecy.. 
Mówiono w tych dniach o baronie Maysenbug, 
który jest Radzcą ministeryalnym oddawna,i był 
pełaomoenikiem przy traktacie w Zürich. Cokol. 
wiekbądź zdaje się, że jeżeli nie kwestye we 
wnętrzne, to kwestya heska, lub ta którą wywołuje 
Wiirtemberg we Frankfurcie, będą musiały roz 
strzygnąć wkrótce o kierunku polityki austryac- 
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umie ich garnąć do siebie, i jak z tego pierwsze- 
go kroku widać, będzie umiał wyciągać z ich po- 
bytu moralne dla Instytucyi korzyści.— 

Tygodnik Ilustrowany wystąpił na Nowy Rok 
z powinszowaniem dla swych ezytelników przed- 
stawionem w rycinie według kompozycyi i rysunku 
J. Lewickiego, odrytowanej bardzo dobrze przez 
Styfiego. Kompozycya ta istotnie zasługuje na u- 
wagę; objaśniona ona jest wierszem Deotymy pod 
nazwą rok 1861, szczególniej nader zręcznie ma- 
luje rzecz całą, ostatnia strofa w tych słowach: 


„Lecz któż jest ta kobieta, która zachwycona, 
Po prawicy dzieciątka, tak patrzy w niebiosy, 

e aż klękła w modlitwie? Na jéj skroniach kłosy, 
Chór skrzydlatej harmonii płynie z nią; któż ona? 
Do niej się z rószezką zwraca dłoń roku— dzie- 

cięcia. 

Wstawaj wielkiego słońca gończe jasnolicy! 
Wszyscy ku tobie wznoszą radosne objęcia, 
Bo wspierasz się na kotwicy /..- 


Nien ni3) także dobre są na ostatniej stron- 
nicy teg0* numeru cztery ryciny, przedstawiające 
tauiec dawny, kiedy na ostrze z Tatarami tańczo- 
no, i taniec tegoczesny w modnym Salonie, kiedy 
te karki, które niegdyś nieuginały się nigdy przed 
wrogiem, dziś łamią się w pałąki w modnym im- 
peryale; oraz ową Starodawną gościnność, kiedy 
przejeżdżającemu koła zdejmowano dla podjęcia 
go pod skromną strzechą i terażniejszą gościnność, 
kiedy gospodarze domu podszeptują lokajom jak 
mają kłamać przed przybywającemi, byle tylko wy- 
kręcić się od goŚcia. Smutne to zaprawdę obrazy, 
w których wyobrażona jest cala dawna zdeptana 
przeszłość i poświęcona dzisiejszym modnym na 
rowom; ale za to z drugiej stropy ironia ta jest 
dobrą i powinna od czasu do czasu przechłostać te 
zamorskie maniery. — 

Rok bieżący, nie rozpoczął wcale z pierwszym 


już gotowa. Piemont idzie śmiało i prosto do ce 


jest o swej autonomii, i o wyborach do sejmu. 


kiej, tak wewnętrznej, jak zewnętrznej. Kwestya 
wenecka cięży coraz więcej. Noty dyplomatyczne 
tyczące się jej rozwiązania krzyżują się między 
gabinetami. Lecz jak daleko od możebności do 
przyjęcia projektu, to widać z ostatniego artykułu 
Constitutionnela, który woła o kongres. Austrya 
tej drogi chwycić się nie chce i nie może, gdyż 
byłaby w mniejszości. A trzymać wojsko na sto 
pie wojennej, jak długo będzie mogła? Dyploma- 
cya cała jest o bliską przyszłość, w wyraźnej 0- 
bawie. Avglia powiększa swe uzbrojenia. Francya 


lu. Mówiłem wczoraj z adjutantem króla Francisz- 
ka II, który wyznał, że bez obcej pomocy król 
Gaetę będzie musiał opuścić. Jednem słowem, 
wszystko zapowiada, że tylko znalezienie tranz- 
akcyi o Wenecyę i to prędko, będzie mogło po- 
kój utrzymać. Wszakże cokolwiek nastąpi, Gali- 
cya o jednej tylko rzeczy teraz myśleć powinna, to 


Jest to przekonanie wszystkich obywateli z któ- 
rymi miałem sposobność mówić. Wszyscy zgadzają 
się, że ten cel jest głównym w tej chwili, i że do 
dopięcia jego, trzeba spokojnego sądu w ułożeniu 
planu i wytrwałości w wykonaniu. Organizacya 
krajowa w dobry sposób przeprowadzona, to byt 
to znaczenie to cała przyszłość. Dla tego potrzeba 
tej pracy poświęcić wszystkie siły niezapominając 
że w takim zakresie, i na takiem polu, gdzie ad- 
ministracya główny stanowi choć niewyłączny prze 
dział, wszelkie spory i walki pod względem oso- 
bistym byłyby nie właściwe, a pod względem za- 
sad politycznych, przynajmniej przedwczesne a 
może i szkodliwe. Węgry organizują teraz tylko 
swe komitaty, nie myślą nawet jeszcze, kto będzie 
pałatynem. Węgry zajmą się potem wyborami do 
sejmu. Arcybiskup Ścitowski miał w tym przed- 
miocie wczoraj posłuchanie u Cesarza. To jest 
droga logiczna i dobra do naśladowania. To co o 
innych drogach marzy zbyt gorąca wyobraźnia musi 
mojem zdaniem, zwłaszcza w Galieyi, ustąpić przed 
rozumem i sumieniem publicznem które pragnąć 
powinny prawdziwego dobra kraju. 

Słychać znowu, że ks. Leon Sapieha będzie po- 
wołany na Namiestnika. 


Berlin 6 stycznia. 


% Nie powszedniemi wypadkami, bo śmiercią 
panującego a wstąpieniem na tron nowego króla, 
poczynam korespondencye moje z stolicy pruskiej. 
„Le roi est mort, vive le roil“ — jest zwyczajnym 
w takich okolicznościach w monarchiach europej - 
skich odgłosem. Brzmi nim w tej chwili stolica i 
cały kraj pruski. Smutek i radość zlewają się 
w jeden wielki akord. Niewprawne ucho nie łatwo 
rozpozna, który ton w nim przeważa. Żałobny 
dźwięk dzwonów brzmi równie głośno, jak weso- 
ły okrzyk wojska, przysięgającego na wierność 
nowemu monarsze; urzędowe wynurzanie żałości 
równie donośne, jak urzędowe składanie hołdu. 
Ale ta chwilowa równowaga uczuć jest tylko po- 
zorna. Gdy się ich publicznemu cbjawowi pilniej 
przysłuchasz, i z wysokości hierarchii urzędniczej 
zstąpisz do pośrednich i niższych warstw spółe- 
czeństwa, poznasz, że ono skłonniejsze jest do 
śpiewania uroczystego bymnu na uczczenie nowe- 
tronu, aniżeli do kwilenia żałobnej elegii na 
pamiątkę cnót złożonego na marach króla. Nie 
dziwmy się temu. Fryderyk Wilhelm IV był już 
za życia umarłym na tronie. Smutny stan zdrowia 
jego, zwichniętego fizycznie i umysłowo do nieu! 
leczenia, oddalił go już przed trzema laty od ste- 
ru rządu i z widowni wielkiego Świata. Dwudzie- 
stoletnie panowanie jego, pełne wielkich nadziei i 
większych złudzeń, świetnych obietnie i małych 
spełnień, szczytnych pomysłów i smutnych do- 
świadczeń, równocześnie postępowe i wsteczńe, li- 
beralne i reakcyjne, ducha zamierzebłych czasów 
żeniące z duchem czasów nowych, na pozór kon- 
stytucyjne, w rzeczywistości prawie absolutne, bez 
respektu na wewnątrz, na zewnątrz bez wpływu; 
panowanie to mie pobudzało do żalu, gdy wraz 
z chorobą wyobraziciela swego pochyliło. się do n- 
padku. Regencya, która je z niego podniosła i 
zwróciła na właściwą drogę konstytucyjnej wolno 
ści i zgodnego z duchem ¿zasu postępu, powitaną 
była przez kraj głośnemi oznakami czci, wdzięcz- 
ności i sympatyi. Była to najwymowniejsza i naj- 
głośniejsza krytyka konającego panowania. Prze- 
żywającemu je monarsze pozostał goły tytuł pier 
wszego konstytucyjnego króla w Prusiech; za8z- 
czyt tytułu posiadł szczęśliwszy, bo czas i naród 
awój lepiej znający, brat jego. Oto główna przy 
czyna uroczystego raczej niż żałobnego usposobie- 
nia ludu w chwili śmierci Fryderyka Wilhelma IV. 

Lecz nie uprzedzajmy się zanadto tym zewnętrz- 
nym objawem opinii, i nie opierajmy na nim ca- 
łego naszego sądu i o monarsze i o człowieku. 
Osobistość zmarłego króla nie była ani pod jed- 


dniem istnienia swojego, jak to za jego poprze- 
dników bywało maskaradą, dopiero pierwsza z nich 
zapowiedzianą została na Trzech Króli. Że ta pier- 
wsza niepowiedzie się wcale, to nie dziwnego, bo 
nigdy jeszcze w Warszawie dwie pierwsze maską- 
rady nie ściągały publiczności; ale eo będzie szcze- 
gólnem to ta okoliczność, że podobno i trzecia tak 
że niepowiedzie się albowiem zabawy maskarado- 
we idą za ogóloym popędem zabaw karnawało- 
wych, a że na takowe nie zanosi się wcale, jak to 
już powiedziano wyżej, zatem i z tych także nie 
podobno nie będzie. Z resztą, alboż to ludzie nie 
chodzą przez cały rok w maskach, żeby je konie- 
cznie przywdziewać jeszcze mieli i w ciągu kilko- 
tygodniowego szału. Itak ich nikt nie poznaje, 
w tym tłumie arlekinów, cyganów i żydów, w tym 
chaosie niewiniątek i hipokrytów. 

Z jakaż to trudnością przychodzi się domacać pul- 
sui posłyszeć owe tętno serca stoczonego odda- 
wna przez robaka samolubstwa, chciwości i mate- 
ryalizmu. Nieoddzwięczy tam struna duchowa, bo 
ona pękła oddawna, choć nigdy zaprawdę nie by- 
ła tak naprężona, ani doprowadzona do owego na- 
stroju, któryby wyśpiewał harmonijną pieśń bra- 
rio jedności, powtórzoną przez całą ludz- 

OŚĆ +++ 

Dotknąwszy téj struny moralnej, dotkniemy z ko- 
lei śnieżnej sukienki w jaką przybrała Warszawę 
tegoczesna zima. A zima nie lada, zima prawdzi- 
wie polska, bo mrozy dochodzą do 15 stopni, a 
trzymają się stale nie psute ani odwilżami, ani sło- 
tami; śniegu także podostatkiem, a sanna jakiej 
dawno nie było. Ciągle też dzwonki, brzmią nam 
dziś w usząch i na tem też podobno, to jest na u- 
żywaniu tej gąnny, ogranicza się dziś cały zbytek 
Warszawy. Zbytek taki wszakże nie przekracza 
granie i nikogo nie razi, a młodzież asystuje dą- 
mom już w sankach, już:za sankami, porzuciwszy 
inne rozrywki, jak butelkowe, faraonowe i lansie- 
rowe.— 


CZAS z Czwartku 10 Stycznia 1861. 


nym ani pod drugim względem na tak ciasnej i 
słabej moralnej podstawie oparta, aby dla serca i 
umysłu współczesnych i potomnych nie więcej 
z niej nie pozostało, jak imię panującego i smu- 
tny przykład walki bez zwycięztwa. Powodzenie 
nie zawsze jest dowodem wielkości i moralnej 
wartości czynów. Opinia publiczna, która mu hoł 
duje, mało zwykle zważa na zasady i pobudki, na 
wiarę i przekonanie, na właściwe zamiary i cele 
strony upadającej. Fryderyk Wilhelm IV chciał 
swoim sposobem naród uszczęśliwić. Intencye jego 
były niezawodnie najczystsze i najszlachetniejsze. 
Obdarzony 0d natury rzadkiemi przymiotami du 
szy i serca, umysłowo wykształcony jak żaden 
z królów i książąt pruskich od czasu Fryderyka 
W., w popędach i pomysłach swych idealny , w ob- 
cowaniu ludzki, wymowny, dowcipny, ujmujący, 
przy tem wszystkiem w szczerości ducha pobożny 
i religijny, mógł zaiste czać się powołanym, rów- 
nie przynajmniej jak każdy z jego poprzedników 
do sprawowania najwyższej władzy według swe- 
go pojęcia, do prowadzenia powierzonego sobie 
przez Opatrzność, jak mniemał, narodu takiemi 
drogami które zapewniając mu czasową pomyśl- 
ność i wolność odpowiadały najwięcej jego histo- 
rycznemu posłannictwu. Niestety! panowanie Fry- 
deryka Wilhelma IV przypadło na czas, którego 
pokolenie uważało się w długiej szkole patryar- 
chalnej opieki za dość dojrzałe, aby samo pomy- 
ślało o swojem szczęściu; przypadło na czas nie 
odbudowywania- gmachu średniowiecznego państwa 
i społeczeństwa, lecz na czas rozkładu ostatnich 
ścian i filarów jego- Od czasów wielkiego Kurfir- 
sta korona i lud wystąpiły po raz pierwszy na- 
przeciw sobie do otwartego boju, tamta o swe 
wiekowe prawa historyczne, ten o swe odwieczne, 
nieprzedawnione prawa przyrodzone. Bohaterem, 
męczennikiem, ofiarą konfliktn tego, dokonaną na 
duchu i na ciele, był zmarly przed kilku dniami 
na najsmutniejszą Chorobę ludzką Fryderyk Wil 
belm IV. Dla ludzi tskiego losu i przeznaczenia 
surowe tylko i zdziczałe umysły nie czują sympa- 
tyi. Dziejopis, filozof, polityk, filantrop, poeta, każ- 
dy znajdzie w żywocie ich treść godną przekaza. 
nia następnym pokoleniom. Nie sam zewnętrzny 
przebieg żywota zmarłego króla, pełen dramatycz 
ności i tragiezności, zająć jest zdolny Serce, umysł 
i wyobraźnię naszą, psychiczna i etyczna strona 
człowieka, w naturze i jstocie swej zgłębiona i 
stósownie przedstawiona, większe jeszcze obudzi 
zastanowienie. Nie prędko znajdzie się pisarz, któ- 
ry pracy takowej godnie dokona. Sąd opinii pu 
blicznej zanadto jeszcze jest stronny, zanadto u- 
przedzony, zanadto obecnemi interesami zajęty, 
aby zwrócić się mógł ku tak bliskim wypadkom 
i katastrofom z przynależnem im współczuciem i 
poszanowaniem. Na przyszłe pokolenie spada ten 
obowiązek. „Umrzeć powinno w życiu, co ma od 
żyć w nieśmiertelnej pieśni.* 

Jutro odbędzie Się uroczystość. pogrzebowa prze- 
niesieniem zwłok Zmarłego króla z zamku Sans- 
souci do kościoła Friedenskirche, leżącego w blis 
kości. Serce złożone będzie w mauzoleum w Cbar- 
lottenburgu, gdzie spoczywają zwłoki rodziców 
zmarłego. Orszak pogrzebowy, zebrany w Poczda 
mie, bardzo jest liczny i świetny. 


(0, Hamburg 4 stycznia. - 

Kwestya duńsko niemiecka poruszana tu i owdzie 
przez dzienniki niemieckie a odłożona w Danii aż 
do czasu, gdy sejm frankfurcki odbierze sprawo- 
zdanie komisyi eo dó mocyi Oldenburga, zaczyna 
znowu występować na widownię polityczną. Wia 
domo, że Gazeta Kolońska, która się niezmiernie 
oburzyła dowiedziawszy. się o przyłączeniu do 
Francyi Sabaudyj j jej nabyciu granie przyrodzo: 
nych, a w obawie o Ren powstawała na system 
drugiego grudnia, gama niedawno temu wystąpiła 
z planem podziału Danii między Prusy i Szwecyą. 
Co do krzyku ówczesnego i planu obecnego tego 
miłego dziennika, Dagebladet dziś tak się wyrsż:: 
Pojwujemy owe oburzenie i szanujemy pobudki 
sprawiedliwe i zacne, skoro łączy się z niemi u 
szanowanie prawa drugich. Ale dążność germani: 
zon, pod którego gcdłem stają panowie Gotajczy: 
cy, jest dążnością uzurpacy! zaborczej; przepełnio- 
ua żądzą nienasyconą podbojów, pragnie rozszerze 
nia granic, a mając głowę zawróconą od zachcianek 
zaborczych, sama nie uznaje zasady, na którą się 
powołuje z taką zaciętością, gdy chodzi o własną 
skórę, Tak też i ów projekt podziału Danii chcą- 
cy wcielić do państwą skandynawskiego północną 
Jutlandyę i wyspy, a do Prus Holsztyn i Szlezwik. 
Prasa szwedzka odpowiedziała na ten piękny pla 
nik protestacyą pełną słusznego oburzenia. Ione 
dzienniki szwedzkie popierają sojusz ścisły trzech 
państw północnych przeciw bajściom germanizmu, 
a Gazeta Kolońska nie dopięła innego celu, jak 
że się śmiesznością okryła W Oczach tych, którym 


Dwa wynalazki Warszawian, które wyszły od 
nich w tych czasach, godne są także wspominku. 
Pierwszy jest własnogcią doktora tutejszego Klo- 
czewskiego, opierający się na tem iż za użyciem 
szklanki wody morskiej, © której dostawę mie tak 
przecie trudno, można użyć kąpieli morskiej w tym 
samym sposobie jak by się było na miejscu. Szcze- 
góły tego nie są nam jeszcze dobrze wiadome, 
ale jeżeli w istocie twierdzenie fo zostałoby spra- 
wdzone, cóż to za pociecha dla tych, którzy mimo 
potrzeby kąpieli takowych, muszą się ich wyrze 
kać dla oszczędności; a Cóż za smutek dla tych, 
którzy ich niepotrzebując, wyjeżdżają do nich co- 
rocznie, gdyż wydarty im zostanie pozór usprą- 
wiedliwiający dotąd ich wycieczki. W każdym ra- 
zie, chociaż owe wyjątki ucierpią, za to ogół zy 
ska i dla tego życzyć pależy z całego serca panu 
Kloczewskiemu, ab wynalazek ten jego zyskał 
praktyczność i jak naj prędzej mógł być upowsze- 
chnionym. 

Drugim jest ową oddawna poszukiwana kontro- 
la doróżkarzy dla zapewnienia właścicielom wy- 
najmowanych powozów, prawdziwego dochodu ja- 
ki ztego ciągną ci którym powierzają kierunek 
swych powozów. Myśl poszła z Francyi, gdzie jak 
wiadomo tak w sam Paryżu jaki po prowinceyi 
istnieją wielkie kompanie trudniące się przedsię. 
biorstwem wynajmu fiakrów. Kompanie te przeto 
ogłosiły konkurs i ustanowiły nie bagatelę, bo po- 
dobno 50 tysięcy franków jako premium za najle- 
pszą maszynę do kontrolowania. Otóż również Do- 
któr tutejszy, to jest p. Saxe wpadł na ten pomysł i 
podobno taką wystawił maszynkę, iż nie tylko kursa, 
ale nawet czas trwania tychże i nadewszystko czas 
oczekiwania przez fijakrów na panów, za który już 
winni im płacić, kontrolować ma z taką ścisłością, 
iż nie do życzenia nie pozostawia. Zawsze to pię- 
knie, że wyszło to z Warszawy, jeżeli kompania 
uzna za doskonałe i przyzna obiecaną mir: 


sehlebiać chciała widokami utworzenia państwa 
skandynawskiego. Piszą mi tymczasem z Kopen 
bagi, że rząd obecny nigdy nieprzyzwoli na wmię- 
szanie się do spraw Szlezwiku. Co do prawa orze- 
ideę zupełne równouprawnienie języków duń- 
skiego i niemieckiego, zmiany rzeczywistej uczy- 
nić nie może, chyba kosztem języka duńskiego i 
tylko co do formy, aby nie znającą rzeczy Anglię 
uspokoić; powtóre, że Dania nigdy pomocy szukać 
nie będzie u tak niebezpiecznego męża jakim jest 
Napoleon III i że potrzecie, Dania trzyma się 
swego naturalnego sprzymierzeńca Rosyi, która ją 
nawzajem podtrzymuje. Żeby tylko to podtrzymy- 
wanie lepszy miało skutek jak pomoc moralna i 
i dyplomatyczna, jaką Rosya udzieliła Franciszko- 
wi II, nad którego losem najgrawają się dziś ro- 
gyjskie dzienniki; chociaż Journal de St. Peters 
bourg niby to za nim przemawia, lecz daje powód 
do drwinek gazecie Petersburskie Tiedomosti. 

Giełda trochę ochłonęła od strachu, jaki ją o- 
garnął przed dniem nowego roku, skoro dowiedzia. 
no się, że Napoleon III w Paryżu nie ważnego 
nie powiedział. 

Uwaga polityków zwrócona na ruch w Galicyi, 
który nie może zostać bez wpływu na postanowie- 
nia Rosyi. Gazeta Szląska donosiła nawet o re- 
stauracyi zamku królewskiego w Warszawie, w któ. 
rym mieszka książę Gorczakow, tudzież Izb sena- 
torskiej i poselskiej. w zamku, o nowym pałacu, 
który mają wystawić około Belwederu czy też Ba- 
gateli, o ogłoszeniu konstytucyi itd. 


JCKApMość zamianował Bazylego Mitrofanowi 
cza, zastępcę profesora teologii pastoralnej przy 
grecko dyzunickim zakładzie naukowym teologi- 
cznym w Czerniowcach, nadzwyczajnym profeso 
rem tejże katedry. 


Wiedeń 8 stycznia. Tutejsze dzięnuiki nie są 
w ogóle zadowolone z nowej ustawy wyborczej. 
Dziś wszystkie bez wyjątku biorą takową pod 
ścisły rozbiór i mniej więcej jednego niemal są 
zdania, różnica między niemi zachodzi jedynie pod 
względem mocy argumentów przeciw tej ustawie. 
Niektóre widzą w niej kompromis zawarty ze stron- 
nietwem dotąd w rządzie reprezentowanem; inne 
nie tają niechęci z doznanego zawodu w nadzie. 
jach jakie pokładali w nowym Ministrze Stanu; 
inne wreszcie ubolewają lub lekko tylko naganiają 
ten pierwszy krok Ministra Stanu na drodze or- 
ganizacyjnej. Nie pominięto także tej okoliczności, 
że ustawa wyborcza rozciąga się do Galicyi, gdzie 
nie obowiązuje ustawa gminna, na której się wy- 
bory opierać mają. Z porównania tej ustawy wy- 
borczej ze statutami wydanemi za poprzedniego 
Ministra stanu dla czterech krajów Eięah, 
wyciągają ten wniosek, że duch ustawy nie jest 
wielce różnym od ducha, który widocznym jest 
w pomienionych statutach. Zresztą spodziewają się 
innych dalszych prac organizacyjnych, z którychby 
się można przekonać, jak dalece Minister Stanu 
wprowadza w ŁC swój grudniowy okólnik. 

— Gazeta Wiedeńska pisze dziś : W stanie zdro- 
wia N. Cesarzowej stanowcze zaszło polepszenie. 
Powietrze na Maderze 15° ciepła, bardzo służy N 
Pani, która żyje na ustroniu i przyjmowała jedy- 
nie hr. Linhares, wysłanego na jej powitanie z Liz 
bony do Madery przez króla 
dzież gubernatora, arcybiskupa i 
wego na tej wyspie. Cały dwór prowadzi życie 
bardzo proste. N. Pani z porady lekarza odbywa 
często przejażdźki łodzią po morzu; resztę czasu 
przepędza albo w pokojach swoich albo w ogro- 
dzie, zkąd widok na morze. Do przejażdżek po 
wyspie używa Cesarzowa Jmć yłktych tam sań 
wołami zaprzęganych. (Na tej wyspie nie używają 
wozów lecz sanek wołami ciągnionych ; drogi wy- 
łożone są gładkim granitem, po którym sanki ła- 
two się ślizgają; wożnica idzie pieszo i dla tego 
jazda jest powolną. P. Red. Cz.). 

— Sprostowania mylnych pogłosek umieszczała 
dotąd Gozeta Wiedeńska w części nieurzędowej ; 
dziś zaś znajdujemy w niej sprostowanie urzędo- 
wne z podpisem Ministerstwa sprawiedliwości, za- 
przeczające temu co napisał P. Hirnók, jakoby na 
mocy własnowolnego nakazu barona Krauss, pier- 
wszego prezydenta najwyższej izby sądowej, od- 
dano hr. Władysława Telekiego wiedeńskiemu są 
dowi krajowemu. Rozkaz ten wydany został w sku: 
tek uchwały tegoż najwyższego sądu, a nie w dro- 
dze prezydyalnej. - sj 

-— JOMĆ zamianował żupanami w Chorwacy! 1 
Słowenii w komitacie zagrzebskim, Jana Kukulje- 
wicza de Sacci; w Warażdyńskim, hr. Jana Er- 
dody de Monyerokórók (jako żupana dziedziczne 
go); w Krzyżackim, Ijudewita Farkasza Wukoty: 
nowicza; w Pożegskim hr. Juliusza Jankowicza 
de Daruwar (Podborje); w Werowiekim (Wero- 
witiea lub Verócze) katolickiego biskupa Diako- 
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Sanok. W tłoczni Karola Pollaka wyszło Sześć 
Zeszytów pisemka zbiorowego religijno moralnej tre- 
ści, pod napisem: Szkółka parafialna, Wydawcą tego 
pożytecznego i budującego dziełka dla ludu jest X. 

i | iż A $ 
aa kaja *2 K Swojej 0 Lae AE 
ne i moralne naszych włościan. Oprócz rozwinięcia 
nauk katechizmowych w sposób prosty, przez pytania 
i odpowiedzi, dołączone są do każdego zeszytu pieśni 
kościelne i nabożeństwa na rożny czas. X. Załuski 
przysłużył się jeszcze od kilku lat zaczętą i dotąd 
w 25 zeszytach wydaną: Biblioteką parafiamą, mie- 
szczącą następne oddziały: Rok kościelny, 0 adwen- 
cie — Krzyż Chrystusów — Bractwo różańcowe — Kate- 
chizm nauki wiary i obyczajności chrześciańskiej w 2 
tomach — Katechizm mniejszy itd. Zacny ten kapłan 
miał w początkach gorliwych pomocników do tej pra- 
cy w sąsiednich plebanach Xiędzu Obrąpalskim i X. 
X. Jul. Leszczyńskim, lecz pierwszy już nie żyje, dru- 


gi przeniósł się na probostwo W oddalone ` strony. 


Dziełka te krzewiące między ludem światlo religii, speł- 
niają najżywotniejszą część zadania; wszakże wiełe je- 
szcze pozostaje do zrobienia, należałoby w tym samym 
duchu oświecić naszego wieśniaka co do jego pojęć 
o powinnościach jako członka narodu, żeby mógł wie- 
dzieć przeszłość tej ziemi która go Żywi, znaczenie 
języka którym mówi, słowem, żeby go podnieść do 
moralnej godności chrześciańskiego obywatela. Jedno 
tylko słowo Boże może uprawić grunt do przyjęcia 
tego ziarna, — które to zadanie spoczywa w ręku na- 
szego duchowieństwa. 


Poznań. Czwarty zeszyt z r. 1860: Przeglądu 
Poznańskiego zawiera: O rozwodach, nauka trzecia — 
O Averroesie p. Ernesta Renan i o wartościach Aver- 
roizmu — Vetera Monumienta Poloniae et Lithuaniae O. 


tnial 
Piowśdzeę WOIE 


warskiego czyli Dackiego albo Bośniackiego, taj- 
nego radcę Józefa Jerzego Strossmayera; w Szrem- 
skim (Syrmia), szambelana hr. Piotra Pejaczewica 
de Verócze, nadawszy mu zarazem godność tajne- 
go radcy; w Rjeckim (Fiume), inspektora urzędu 
portowego i urzędu zdrowią w wybrzeżu Chor- 
wackiem i Pograniczu wojskowem Bartłomieja 
Smaicza Swiętojańskiego, mianując go zarazem 
kapitanem cywilnym Rjeki i Bakru (Buccari). 

— N. Pan nadał rotmistrzowi huzarów hr. Fer- 
dynandowi Wurmbrand, godność szambelańską. 

— Do Presse donoszą z Pesztu, że JCMĆ na 
posłuchaniu danem pp. Deakowi i Eötvösowi wy- 
słuchał bez widocznej niechęci żądanie osobnego 
ministeryum węgierskiego z siedzibą w Peszcie, a 
milczenie to Cesarza tem większego nabiera zna- 
czenia, gdyż JOMć w jednym punkcie nie zataił 
takowych. Co się bowiem tyczy węgierskiego mini- 
steryum wojny, rzekł Cesarz Imć.: „Austrya w osta- 
tnich czasach poniosła dotkliwe ciosy; wszelako 
pozostała mocarstwem pierwszego rzędu. Nie mo- 
żnaby jednak o tem myśleć, gdyby siły jej zbroj- 
ne z dwóch oddzielbych wojsk się składały; dla 
tego pod względem tego żądania trzeba co innego 
obmyśleć.* Z tego wnoszą.w Peszcie, że żądanie 
innych odrębnych ministerstw nie znajdzie u Ce- 
sarza trudności nieprzezwyciężonych. 

— Dalsze wiadomości o zajściach krwawych w Na- 
gy-Kórós nie wiele dodają nowego. W całej oko- 
licy nie wyjmując Debreczyna, zaczęto już od nie- 
Jakiego czasu patrzeć przez szpary na przekraczanie 
przepisów tytoniowych i na sprzedawanie tytoniu 
przez chłopów publicznie. Dopiero świeżo przybyły u- 
rzędnik skarbowy w N. Kórós chciał temu zapobiedz 
iwyprowądziwszy 10 strażników, przeglądał targ 
a przytem aresztował babę, która tytoń sprzeda- 
wała. Gdy się lud zaczął skupiać i odgrażać, stra- 
żnicy cofnęli się do koszar, i tam na nich napa- 
dnięto. Jeden ze strażników dał ognia przez okno. 
Zaczęto w mieście bić we dzwony; nadciągnęła 
kompania wojska by bronić strażników obleganych, 
i wtedy broń jednemu żołnierzowi wypalić miała, 
co dało hasło do zakomenderowania ognia, gdyż 
oficer mniemał, że strzał padł z pośród zgroma- 
dzonego ludu. W skutek tego wystrzału zginęło 
pięć osób, z których nie wszystkie znajdowały się 
wśród tłumu, a parę strzałów przeniosło, i inne 
SEI ugodziło. Liczba ranionych nie jest wia- 

"mą. 


Włochy. 


W dzień Nowego Roku król Wiktor Emanuel 
przyjmował w Turynie naczelne władze państwa. 
Rzekł im: „Bardzo się cieszę iź się znajduję w tych 
okolicznościach otoczony memi dawnemi poddany- 
mi. Sprawy polityczne, co się Włoch tyczy zwła- 
szcza, idą pomyślnie; trzeba atoli wielkiej roztro- 
pności a szczególnićj zgody, aby pokonać prze- 
szkody które pozostały. Z tego to powodu wiele 
na tem zależy, abyśmy w ścisłćj byli jedności 
z naszemi prawdziwemi sprzymierzeńcami.“ 

— Natura ciągnie wilka do lasu mówi przysło- 
wie. Zdaje się że charakter włoski oswaja się ła- 
two z nowością i powraca do swych tradycyona|- 
nych nałogów. Wszystkie korespondencye z Włoch 
w dziennikach francuskich zamieszczane, narzeka- 
ją na szerzącą się epidemię morderstwa. Bononia 
i Neapol są głównemi teatrami tych zbrodni. W pier- 

szem z tych miast mianowicie piszą że zabój- 
stwa przybrały niesłychane rozmiary. Pospólstwo 
tak było przerażone około Nowego roku, że chcia- 
ło zaprowadzić już prawo lynch które istnieje jak 
wiadomo w Kalifornii, i dorażną sprawiedliwością 
na latarni karać zabójców. Rząd piemoncki na to 
naturalnie nie mógł pozwolić i niesłychanćj ener- 
gii przedsięwziął Środki aby powściągnąć zarazę. 
Zaprowadził bardzo silną i liczną tajną policyę 
która ma czuwać nad bezpieczeństwem ulicy. 

— Journal des Débats pisze, że stronnictwo 
ruchu ogłosiło znowu swój programat który nawet 
w urzędowych sferach miał sprawić pewne wra- 
żenie. Redakcya tego dokumentu przypomina pióro 
Mazziniego, jasność, stanowczość i praktyczność 
cechują go. Podstawa ta sama co w sławnym mani- 
feście tego rewolucyonisty ogłoszonym w roku prze- 
szłym pod napisem: „Ani apostata ani buntownik“. 
Stronnictwo i tym razem oświadcza swe przywią- 
zanie do króla dopóki ten będzie p oeamwicielom 
i obrońcą jedności, dopóki król będzie działał w za- 
miarze oddania Wenecyi i Rzymu Włochom, stronni- 
ctwo rzeczone zapomni że przekłada rzeczpospolitę 
nad monarchią. Otóż jak nie będzie rokoszanem. 
Lecz gdy ludzie do niego należący, niechcą ró- 
wnież być apostatami „winien zachować w głębi 
serca wątpliwość aby jedność Włoch mogła iść 
w parze z monarchią*— aby W razie, jeżeliby mo- 
narchia zaniedbała dzieła zjednoczenia „byli go- 
towi przejść na inną drogę.“ Stąd obowiązki ną te- 
raz i na przyszłość. Nateraz, nie należy czynić bez- 


Theinera—Odpowiedż na krytykę X. Piotra Semeneń- 
ki, tycząca się katechizmu rzymsko-katolickiego przez 
X. Dra Respondka — Opowiadanie o królu Janie III 
przez Szajnochę — Nowy elementarz polski, przez J. 
Pawliekiego — Elementarz dla chłopców wiejskich, p. 
J. K. Gregorowiczą — Ruch religijny między Bułgara- 
mi — Obiad dła deputowanych w Poznaniu — Śmierć 
Gustawa Potworowskiego—Stowarzyszenie czeladzi rze- 
mieślniczej—Co się dzieje we Włoszech—Wzięcie Pe- 
kinu przez sprzymierzonych itd. 


Berlin i Paryż. (Właściwie w Lipsku). Dzieło 
Fryderyka Smitta, znanego z różnych pism history- 
czno-wojskowych tyczących się stosunków Polski i 
Rosyi, wyszło pod tytułem: Fréderic TI, Catherine et 
le partage de la Pologne (Fryderyk II, Katarzyna i 
podział Polski) z autentycznych dokumentów, które za 
pozwoleniem Cesarza Mikołaja wynalazł, mając przy 
stęp do wielkiego archiwum cesarskiego w Moskwie. 
Ten sam Smitt zawsze lubi się popisywać ze swoją 
bezstronnością , nawet kiedy historyę Suwarowa pisze 
z raportów jenerałów rosyjskich znanych za najkłam- 
liwsze pod słońcem. W świeżem tem dziele odnosza- 
cem się do epoki rozbioru, opiera się głównie na ko- 
respondencyach Fryderyka II do hrabiego Solms, po- 
sła pruskiego w Petersburgu. Z tych listów i innych 
dokumentów wykazuje najdowodniej, że pierwszy plan, 
chytre wciągnienie spólników i skłonienie ich do tego 
kroku przeciwnego wszelkim prawom narodów, ż, 
wszystko to było wyszło od króla pruskiego, mające 
go w tem główny interes. Smitt oczyszcza z wszel 
kiej winy gabinet petersburgski i obiecuje jeszcze je 
dno dzieło mające styczność z trzecim i ostatnim roz- 
biorem, w życiu. bowiem Suwarowa dotknął był przy- 
czyn drugiego rozbioru. 


TAAN Anaea 


względnćj opozycyi rządowi, ale pochwalać tylko 
to eo się do jedności Ściąga; dagh aidtigo 
podniecać; zamawiać ochotników do przyszłej Ga- 
ribaldego wyprawy; wołać ciągle: Rzym! Wene- 
Cya|; szerzyć ciągle adresy aby wojsko francus- 
kie wyszło z Rzymu; nareszcie grozić królowi że 
inni uczynią to czegoby król uczynić nie chciał. 
Na przyszłość obowiązkiem stronnietwa ruchu jest, 
starać się 0 to aby być siłą, módz działać. pomi- 
mo rządu, czyli aby módz pójść drugą drogą 
EE palis) gdyby się okazała że ta którą się 
apa idzie (monarchia) nie prowadzi do celu. Na 
= rzebą ludzi i pieniędzy, a więc stowarzyszenie, 
kw jak najwięcćj żołnierzy i wyrobników, 
adka 50 centów do 1 franka na miesiąc. Jest 
to więc znowu spisek jak była Giovine Italia, na 
ogromną skalę. Debaty kończąc sprawozdanie któ- 
re skracamy, dodają iż wątpią aby to stowarzy- 
szenie mogło się zawsze w równćj trzymać odle- 
głości od „buntu* jak od „apostazyi*; zwłaszcza 
iż pokazuje się ze wszystkiego że ma nierównie 
więcćj wstrętu od apostazyi aniżeli od buntu. 

— W tymże dzienniku Debats czytamy: „Zwy- 
czajem jest, że w dzień Bożego Narodzenia po 
Wielkiej mszy przez Ojca śgo odprawionej dzie- 
kan ś. Kollegium składa powinszowania Papieżowi. 
Tego roku Ojciec $. odpowiedział ze wzruszeniem 
podzielanem przez wszystkich obecnych. Kardynał 
dziekan zapewniał Ojca $go że cały świat katoli 
cki wraz ze 6. Kollegium podziwa jego stałość 
w obecnych przeciwnościach. Pius IX odpowiedział 
mniej więcej w tych wyrazach: 

„Czytałem co dopiero w Kwanielii świętej że 
małe dziecię zaledwie urodzone w stajence betle 
emskiej, i słabe jeszcze, rzucało jednakowo postrach 
w koło siebie i już przed niem drżał król Herod 
na tronie. Napisanem bowiem było że nikt oprzeć 
mu się nie zdoła. I otóż ja, jego sługa biedny i 
słaby starzec, ogołocony ze wszystkiego, bez po- 
mocy i bez wsparcia napełniam jednak obawą nie 
przyjaciół sA i jestem dla nich powodem szcze- 
gólnego kłopotu. Raduję się a radość moja radość 
ich zamąca; albowiem w pośród mych nieszczęść, 
czuję wewnątrz siebie najwyższe zaufanie, które 
nie przytłumić ani obalić nie zdoła, że przyjdzie 
Mi pomoc nieprzewidziana która mnie wybawi. Nie 
wiem ani kiedy ani jakim sposobem; lecz mniej- 
To t to, pomoc przyjdzie, pewny tego jestem. 

o też powinienem wam powiedzieć, i chcę aby 
to wiedziano, żę stałym pozostanę do końca. Po 


ludzku nic ja nie mogę; pomóżcie mi więc modli- 
twami waszemi.* 5% P $ 


Rosya, 


List drezdeński zamieszczony w Revue contem- 
poraine, którego osnowę podaliśmy w dwóch po- 
Po AYEA numerach , kończy się w tych sło 

Zdeptawszy nogami prawdę, historyą i spra- 
otni ość, pisarz mł rę) takie wywodzi Gali 

„Rosya niema si : 
sowania. powsiediegg” ota tego jękać ani, gło 
więc mogą być dla Rosyi korzyści z przymierza 
z Francyą ? j 

„ »Po oderwaniu się Wenecyi od Austryi Węgry 
się oderwą. Wtedy cesarstwo austryackie, dla któ 
rego Włochy były niegdyś wyrazem geograficznym 
stanie się samo wyrazem historycznym. W miejscu 
Austryi przedstawiają się naturalnie Węgry, łączą- 
ce obok siebie rodzajem federacyi połączone pań- 
stwa naddunajskie, wszystkie prowincye ałowiań- 
sko - węgierskie po prawym brzegu Dunaju. Za- 
miast mocarstwa nieprzychylnego i wiarołomnego, 
Rosya mieć będzie na przyszłość mocarstwo lojal- 
ne i przyjazne otoczone ludami wolnemi, na któ- 
re powinowactwo narodowe zapewniają jéj odda- 
wna wielki i prawowity wpływ. *— Powiedzieliśmy 
już co należy myśleć o tem mniemanem powino- 


wąctwie.— „Otrzyma Mołdawię lub w każdym razie | ga 


częśż Besarabii, która jej została odebraną trakta- 
tem 1856 r., zupełną wolność na Dunaju i na mo- 
rzu Czarnem, a Galicya, która jéj przypadnie z rąk 
Węgrów jako część Królestwa Polskiego, uczyni 
Karpaty naturalną jój granicą. Wreszcie życzenia 
wszystkie przyw zców stronnictwa narodowego 
węgierskiego tak wewnątrz jak zewnątrz zmierza- 
ją ku panojącemu z rodziny rosyjskićj. J. C. W. 
Księciu Leuchtenbergskiemu.* Otóż wielkie słowo 
wyrzeczone, dynastya rosyjska zamiast dynastyi 
niemieckićj: pojmujemy to. 

Autor mniema w nocie, że wszystko co mówi, 
„polega na dowodach niezaprzeczonych*. Szkoda, 
że ich nieprzytoczył. Co się mnie tyczy, wzywam 
najbezwzględuićj, jeżeli pan pozwolisz przez or- 
gan twego Przeglądu autora, aby dowiódł, ze na- 
rodowość polska, narodowość rosyjska są tożsa- 
mością, że obiedwie są słowiańskiemi; że obiedwie 
dały sobie rękojmię zgody i braterstwa. Pisarz, 
któremu odpowiadam, nie będzie potrzebował po- 
dnosić przyłbiey, znam zanadto uprzejmość pańską, 
abym wątpił, że mu zapewnisz bezimienność zosta- 
wiając mu w swym Przeglądzie miejsce potrzebne do 
wyłożenia in extenso swych idei. Pozwolisz mi tyl- 
ko wstąpić w szranki, abym mógł poprzeć moje 
wyzwanie. 

W Grecyi gdzie nas następnie prowadzi autor 
memoryału , stanie się podobnie : Zgwałeenie przez 
następcę króla Otona, warunku położonego przez 
Rosyą w sprawie sukcesyi, przyspieszyć tylko 
może jego upadek. I tam także wybór stronnictwa 
narodowego pada na rosyjskiego księcia z rodzi- 
ny cesarskićj. I Grecya skutkiem załatwienia spra- 
wy wschodnićj rozszerzy się aż do Bałkanu. 

„Jeżeli dobrze liczymy, będzie więc trzy mo- 
carstwa rosyjskie %umiast jednego, trzy dynastye 
rosyjskie podzielą pomiędzy siebie trzy części Ku 
ropy; otóż i spełnione słynne marzenie Piotra wiel- 
kiego a następcy jego usadowili się na dwóch 
morzach, trzymając Niemcy, *rancyę i resztę 
w swoich olbrzymich ramionach. Przyznaj pan, iż 
trzebaby więcćj niż pobłażania ze strony twego 
rządu, aby słuchał układów tego rodzaja; trzeba 
aby Niemcy zbyt były ślepemi, aby SIę nieporu- 
Szyły, aby Anglia była zbyt głuchą, żeby nie prze- 
AwWstawiłą tym planom argumentu dział swoich. 
ksz, Sarstwo rosyjskie, mówi dalój autor, powię: 
Bo po bez zdobyczy, krajami potrzebnemi la je: 
tej anodu i obrony, oparte na trzech królestwach 
lub "U rasy i téj samćj religii spokrewnionych 
cych i 4) mierzonych, otwierających i zapewniają- 
ziemne, ;WOrze greckie, Adryatyk, morze Śród 
Rosyi nastyzez Suez morze Indyjskie; oto są dla 
te na zupełnegya jéj przymierza z Fraucyą, opar- 
stósowanie zagąPOrozumieniu się przez mądre za- 


wszechnego W spyjarodowości i głosowania po- 
Co się tyczy Zazie wschodoićj”. 

rzą Napoleona III antep dotyczącego osoby Cesa- 

teresa Monarchy. tego ‘stara dac dowieść, ea in- 

Ą „WS mapie popychają 

ku przymierzu z Rosy SGorzeć się mającemu 


CZAS z Czwartku 10 Stycznia 1861. 


Głosowi, aby jeżeli nadal myśli robić spostrzeżenia 
podobnie jak to korzystne dla sprawy językowćj , sta- 
rał się o lepsze informacye. Nie wiemy, jaki i o ile 
Senat Akademicki wziął przed siedmią laty udział 
w zaprowadzeniu języka niemieckiego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, a mnićj jeszcze, jeżeli go wziął, z jakich 
to uczynił powodów, a raczćj jakiemu wówczas uległ 
przymusowi, ale nam też o to dzisiaj bynajmnićj nie 
chodzi. To pewna, że co do osób zaszły w nim od tego 
czasu wielkie zmiany, tak iż nie można o nim powie- 
dzieć, aby to był ten sam Senat Akademicki co przed 
siedmią laty. 

— Dziennik paryzki Te Droit podaje następującą 
romansową przygodę: „Pani K.... szlachcianka pol- 
ska, mieszka w Paryżu od dawna. Jakkolwiek nie 
zbywa jéj na środkach do wygodnego życia, chciała 
jednak powiększyć swoje zasoby i założyła z córkami 
swemi magazyn haftów w dzielnicy miasta Montmar- 
tre. Między pracującemi w jój zakładzie szwaczkami 
była Matylda P.... dobrego urodzenia . lecz bez ma- 
jątku, któréj matka Żyła w zażyłości z panią K.... 

„Szlacheckim zwyczajem polskim pani K.... za- 
ręczyła jedną z córek swoich jeszcze w dziecęcych 
latach z bratankiem swym p. Edgarem S.... Ślub nie 
przyszedł do skutku, bo narzeczona umarła przed ro- 
kiem. W kilka miesięcy potem pisał ów młody czło- 
wiek do swćj ciotki, żć przyjeżdża do Paryża, aby 
się uczyć medycyny. Pani K.... wspomniała o tem 
wielu osobom. Gdy się o tem dowiedziała Matylda, 
będąc romansowego usposobienia, nabiła sobie głowę, 
że się ten młody polak z nią ożeni i podzieli z nią 
tytuł i majątek. 4 

„Przybycie Edgara i częste jego u ciotki wizyty 
zawróciły do reszty głowę biednćj dziewczynie, która 
się w nim zakochała na zabój, chociaż on bynajmnićj 
na nią nie zważał. Rzeczy doszły do tego stopnia, że 
niemogąc już dłużćj wytrzymać, Matylda wyznała swą 
miłość pani K.... prosząc ją, aby się za nią u bra- 
tanka wstawiła. Pani K.... nazwała to dzieciństwem 
i mówiła jéj, że jéj bratanek niczego się nawet nie 
domyśla, a wreszcie że się żenić wcale jeszcze nie 
myśli. Matylda ponawiała swe prośby z taką natar- 
czywością, że jéj surowićj odpowiadano.  Oświadczyła 
wtedy, że sobie życie odbierze i przyłożyła do ust 
flaszeczkę, którą jéj z rąk wytrącono. Był w nićj roz- 
czyn fosforowy. 

„Nie mogąc się otruć, biedna dziewczyna chciała 
się udusić, ścisnąwszy sobie szyję chustką tak silnie, 
że już sczerniała na twarzy gdy to dostrzeżono. Pani 
K.... przeszkodziła i temu powtórnemu samobójstwu, 
a gdy przy staraniu jćj przyszła Matylda do siebie, 
oświadczyła jéj, że po tém co się stało, nie może jéj 
trzymać dłużćj u siebie, i że ją do matki odprowadzi. 

„Matylda udała rezygnacyę i poszła z panią K.... 
Wszakże gdy weszły do mieszkania jéj matki, wpu- 
ściła panią K.... do salonu, a sama zostawszy w pier- 
wszym pokoju otworzyła okno i wyskoczyła z drugiego 
piętra na dziedziniec. Zaniesiono ją do mieszkania 
matki ze strzaskaną szczęką i z tak niebespiecznemi 
ranami, że mało jest nadziei utrzymania jćj przy 
życiu.“ 

— W d. 5 b. m. umarł na szkarlatynę w zamku 
Brannsce w Styryi, hędącym własnością księżnej Berry, 
infant hiszpański Don Fernando, w 35 roku życia 


swego. Był to majmłodszy z trzech synów Don Kar- 
losa hrabiego Molina, a brat Don hrabiego 
Moatemolin, będącego głową starszej linii Bourbonów 


hiszpańskich. Był on bezżenny. A ponieważ hr. Mon- 
temolin jest bezdzietnym, przeto jedynym téj linii re- 
prezentantem będzie z czasem infant Jan i jego syno- 
wie. Zmarły Don Fernando należał z hr. Montemoli- 
nem do ostatniej zeszłorocznej wyprawy . o koronę 
przedsiębranej z wysp Balearskich, która się skoń- 
czyła uwięzieniem ich obu i zrzeczeniem się korony, 
cofniętem następnie po wypuszczeniu ich na wolność. Cia- 
ło zmarłego infanta przywieziono do Tryestu i tam 
pochowano w kościele Śgo Justa. 

— Jutro we czwartek 10 stycznia, Wilhelma i Jana 
dobr. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walucie nowćj austryackićj.) 


pod warunkami wzwyż przytoczonemi, a którego 
rękojmią będzie jego niezachwiana i ciągła wy- 
trwałość. Wielkie dzieła, jakich dokonał drugą są 
rękojmią. Zewnątrz rozbił święte przymierze, ped- 
niósł godność Francyi, przywrócił jéj Alpy jako 
granice i właśnie jest w toku rozwiązania trzech 
największych zadań: 1) władzy świeckićj Pzpi- 
ża; 2) osłabienia a nawet obalenia cesarstwa au- 
stryackiego, tego wielkiego celu polityki trady- 
cyonalnćj Francyi od czasów Richelieugo; 3) spra- 
wy wschodnićj w warunkach, które od postępowa- 
nia Rosyi zależy mieć za sobą lub przeciwko so 
bie. Ta ostatnia kwestya nierozstrzygnie się bez 
walki; lecz nie będzie to walka krwawa. „Anglia 
zanadto jest roztropną, aby taką grę przyjąć. 
Wielki w nićj ruch nastąpi, przypadnie kryzys 
mioisteryelna która wprowadzi do władzy ludzi 
stronnictwa pokojowego szkoły manszesterskićj, 
których zasady są znane. Anglia zrzeknie się opie- 
ki wysp jońskich. Wtedy kongres Monarchów zgro- 
madzi się, aby stanowczo urządzić nową organi- 
zacyą Europy, odbudowanćj na naturaloych pod- 
stawach. Kongres ten zastąpi kongres wiedeński, 
równie jak złowróżbną dla Francyi datę 1815 r.* 

Takie są interesa Francyi i zgadzają się zupeł- 
nie z zadośćuczynieniem istotnym interesom Rosyi, 
ktora będzie mogła wtedy liczyć na jćj przymierze. 
„Ze wspólną zgodą z rządami, prowadzi daléj au- 
tor, szczególnićj z rządem rosyjskim pragnie Na- 
poleon III osiggaąć te rezultaty. Nie trzeba zapo- 
minać jednak że jeżeli będzie do tego zmuszonym 
może również dojść do celu sprzymierzając się nie 
już z rządami lecz z ludami, a wiadomo ile ostat- 
nie mieszczą w sobie żywiołów wybu-hu.* Przy- 
taczam dosłownie, aby okazać że tajemniczy autor 
niezbyt jest konsekwentny z samym sobą. Dopiero 
twierdził że Kosya nie potrzebuje się całkiem o- 
bawiać narodowości, a teraz wywoluje widmo lu- 
dowe, aby nakłonić Rosyą do swego zdania. 

W tóm wszystkiem wielkie widzę korzyści dla 
Rosyi, lecz nadaremnie szukam korzyści dla Fran 
cyi. Ren grałby rolę zapewne w targu, lecz nie. 
śmiano tego powiedzieć, aby Prus nieobrazić, któ- 
rym wszakże piękne możnaby ofiarować wynagro- 
dzenia, gdyż jak autor mówi, Austrya będzie wy- 
mazaną z katty Europy. Byłaby może także mowa 
o kawałeczku Hiszpanii, a resztę półwyspu ibe- 
ryjskiego przyłączonoby pod berło króla portugal- 
skiego, który za tę cenę odstąpiłby przymierza 
angielskiego. Po upadku Gaety, słusznieby zapewne 
było, aby uczyniono koniec z ostatnim szczepem 
panującym Burbonów. Zresztą, ponieważ także wy. 
gasić potrzeba żyjące ognisko swobód europejskich, 
uczynionoby Koaliczę rzeciw Anglii, a Malta wró- 
ciłaby do Włoch. Widzisz Pan że pisarze rosyjscy 
niemnićj są zręcznemi jak wasi w przeobrażaniu 
karty Europy, tylko że bardzićj to czynią na seryo, 
i w tem jest ich błąd. 

Takim jest pod względem ducha, a prawie za 
wsze własnemi powtórzony wyrazami ów ciekawy 
dokument, gdzie się łączą z sobą ambicye, taje- 
mne dążności, myśl panująca Rosyi, umiarkowana 
wojną wschodnią i „skupieniem się* które po nićj 
nastąpiło. Jest to rodzaj nowego testamentu Piotra 
kok AT ON zili io można LS 
szczenia go, może nawet w rostropności swćj nie 
dzieli wszystkich złudzeń, jakiemi starano się oto- 
czyć go, a jego przezorność zdoła dojrzeć niebez- 
bezpieczeństw, które ukrywają się pod kwiatami; 
dobrze jednak aby wiedziano tak we Francyi jak 
w Abglii, że podobne ideje utorowały sobie drogę, 
dostały się aż do samego Monarchy Wszech Ro- 
syi, wywarły nawet wpływ na jego postawę w obec 
Austryi, i że mogą w razie danym mieć pewną 
wagę na polu sprawiedliwości dyplomatyczućj. 
Ażeby dać nowy dowód jak dalece ideje te postą- 
piły w rządzie rosyjskim i jaką znajdują wiarę, 
uadmiepię Panu co Się w tćj chwili dzieje w Buł- 
ryi. Bułgarowie schyzmatycy jak wiadomo chcieli 
się wyswobodzić z pod jarzma patryarchy carogrodz 
kiego. Zwrócili oczy ku Rzymowi i objawili chęć 
powrócenia na łono kościoła katolickiego i z tego 
powodu udali się do Francyi. Nie chcę badać kwe- 
styi, ze stanowiska religijnego, lecz nie mogę za- 
milczeć ile ruch taki potrzebny być może do prze- 
szczepienia na Wschód polityki zachodnićj, której 
Anglia i Francya broniły w Krymie. Rząd rosyjski 


Wyszczególnienie 


przeczuł to dobrze, wszelkie stawił zawady temu 
zbliżeniu i posunie się jeżeli tego będzie potrzeba bié 
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Komisarz targowy: Jezierski 
Adjunkt Buk owski. 
PRE PR ? 

Wsie Andrychów i Inwałd, tudzież Antoni Kapella 
w Zagorniku, Wolf Karter i Lóbe Eberstarek w Wie- 
przu, oraz Mojżesz Ofner W Głębowicach otrzymali 
koncessye na wyszynk. wina. 

Teresa hr. Bobrowska otrzymała koncessye na wy- 
szynk kawy, herbaty, ponczu i słodzonych napojów 
spirytusowych we wsi Andrychowie; oraz na wyszynk 
piwa, wódki i słodzonych napojów spirytusowych 
w Wieprzu. 

Abraham Aleksandrowicz Otrzymał koncessyą na 
przedsiębranie wyszynku piwa, wódki i wina w In- 
wałdzie. 

Feliks hr. Romer otrzymał koncessyą na wyszynk 
słodzonych napojów spirytusowych w Inwałdzie. 

Koppel Tiefenbrunn tudzież Samuel Ascher Kanner, 
Danićl Gewurz i Mojżesz Goldberg otrzymali karty 


strukcye reprezentantowi swemu. Byłoby również 

pożytecznóm, aby wasi publicyści paryscy przyjęli 

przestrogę i nie popełnili z niechęci do katolicyz- 

gu, błędu jakiego się dopuszcza w tćj chwili p. 
ulwer. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków dnia 9 stycznia. W numerze z 4 b. m. 
dziennika lwowskiego Głos czytamy pod wiadomością, 
że Senat Akademicki w Kr: owie uprasza ministeryum 
o najspieszniejsze wprowadzenie języka polskiego 
jako wykładowego w Uniwersytecie Jagiellońskim na- 
stępującą uwagę: „Dziwnem zrządzeniem losów dzi- 
siejszy Senat składa się z większości członków, któ- 
rzy właśnie Siedm lat temu uważali, żę korzystnićj 
będzie dla Polaków uczyć się po Niemiecku, niż po 
polsku“. Nie możemy odgadnąć znaczenia tój uwagi 
w kolumnach Głosu: mą to być pochwała czy naga- 
na? Zawsze jednak podziwiamy trafność w wyborze 
chwili do jój uczynienia, i w każdym razie rądzimy 


3 


przemysłowe na przedsiębranie handlów towarów bła- 
watnych w Dębicy. 

Jakób Ganz, tudzież Marek Mantel i Hersch Laub 
otrzymali karty przemysłowe na przedsiębranie profe- 
syi krawieckich w Dębicy. 

Mojżesz Bienenstock otrzymał kartę przemysłową 
na przedsiębranie handlu towarów mięszanych w Dę- 
bicy. 

Zygmunt Klapholtz otrzymał kartę przemysłową na 
przedsiębranie professyi piekarskićj w Dębicy, 

Jan Puszek otrzymał koncessyą na przedsiębranie 
professyi traktyerniczój w Kawenczynie. 

Samuel Geiger otrzymał koncessyą na przedsiębranie 
wyszynku wina w Ruskićjwsi. 

Lotty Birnstein otrzymała kartę przemysłową na 
przedsiębranie handlu towarów mięszanych w Klaśnie. 

Mojżesz Ulmann otrzymał kartę przemysłową na 
przedsiębraniu handlu towarów korzennych w Dębicy. 

Salomon Samuel Gunz otrzymał kartę przemysłową 
na przedsiębranie handlu żelaza w Dębicy. 

Józef Ehrlich otrzymał kartę przemysłową na przed- 
siębranie professyi rzeźniczój w Dębicy. 


donosi: W Gaecie rozpoczęto układy © zawarcie 
zawieszenia broni na nowych podstawach. Z dnią 
4go b. m. donoszą z Gaety, że granaty jak grad 
się sypały. 

Turyn 7 stycznia. Artykuł wstępny Opinione 
dzisiejsze) stąra się dowieść, że program Garibal- 
dego jest ten sam zupełnie jak Cavoura, a różnią 
się od siebie, że Garibałdi powołuje naród do woj- 
ny na wiosnę, gdy tymezasem Cavour chce, aby 
o tem dopiero król Wiktor Emanuel decydował. 
Przeznaczony do Neapolu batalion ruchomej gwar- 
dyi narodowej udaje się tam dzisiaj. W Genui 
odbyło się w d. 4 b. m. zebranie 40 członków 
komitetu Bertaniego; między tymi znajdowali się 
Guerazzi, Macchi, Brofferio i Dolfi. Na tem pier- 
wszem posiedzeniu naradzano Się nad misyą swoją 
pod względem Rzymu i Wenecyi, pod względem 
udziału jaki mają brać na wyborach i pod wzglę- 
dem funduszów. ą 7 

Frankfurt n. M. 8 stycznia. Wniosek rządu 
hesko - darmstadzkiego przeciw stowarzyszeniu na- 
rodowemu niemieckiemu zaniesiony do Bundestagu, 
ma taką treść właściwie: Rząd heski sam jeden 
tylko występował jeszcze przeciw temu Stowarzy- 
szeniu, przez eo kroki przezeń przedsiębrane na- 
potykały na przeszkody. Obwiniają rząd heski, że 
zabraniał tego co gdzieindzićj dozwolonćm było; 
dla tego też rząd heski stawia niniejszy wniosek. 


Wykaz towarów wywiezionych przez komorę Cheł- 
mek z okręgu krakowskiego do Prus w miesiącu listo- 
padzie. 

wr. 1859 wr. 1860 
Ogrodowizny świeże (cent. cłowych) 16.800 1.800 


gyott 5.7.51 911 zd S5 7.200 | Niechaj zgromadzenie związkowe oświadczy, czy 
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Jęczmień i słód . . ‘ 70 490|ze wszystkiemi innemi rządami uiemieckiemi zo- 
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W obec programu p. Schmerlinga postawionego 
w jego okólniku, utrzymanie się niektórych prze- 
ważne stanowisko w gabinecie zajmujących mini- 
strów, staje się niepodobnem. Gazeta Augsburg- 


Miód . . . 
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zbudowane, nie może mieć trwałości, a nie budzi 
wcale wiary publiczućj. 3 

Poczty wieczorne zachodnie i dzisiaj chybiły. 
Dla tego nie otrzymaliśmy całkowitćj osnowy pro- 
klamacyi, jaką nowy król praski Wilhelm wydał 
wd. 8b. m. pod dałą 780: Musimy przeto na dziś 
poprzestać na a te treści téj odezwy na- 
deszłój do Wiedoia. Telegram ten tyle donosi: 

Król Wilhelm wydał proklamacyę pod dniem 7 
b. m. Na czele jej stoi napis: „Do Ludu Mego!“ 
Proklamacya ta przypomina na wstępie ciężkie 
cierpienia zmarłego króla i mówi o żałobie po 
nim, o nadaniu krajowi dobrowolnie instytueyj, 
których wykończenie spełnić miało nadzieje naro- 
du. Królowi, który umiał zbudować tak wielkie 
dzieło, którego niezapomniane słowa: „Ja i mój 
dem chcemy Panu służyć,* napełniają moje również 
serce, należy się znakomite miejsce w świetnym 
szeregu monarchów, którym Prusy zawdzięczają 
wielkość swoją, którzy je zrobili kolebką ducha 
niemieckiego. Tę wysoką spuściznę moich przod- 
ków, którą oni w niezmordowanej staranności i 
w miarę sił swoich z narażeniem własnego życią 
urządzali i strzegli, pragnę i ja wiernie bronić! 

Z dumą widzę się otoczony tak wiernym i wale- 
cznym ludem, tak pełnem sławy wojskiem. Ręka 
moja powinna bronić dobra i praw wszystkich, 
we wszystkich warstwach ludności; powinna ona 
strzegąc i popierając, czuwać nad tem bogactwem 
życia. Nie jest przeznaczeniem Prus oddawać się 
używaniu tylko nabytych dóbr. W natężeniu ich 
sił duchowych i moralnych, w szczerości i prawdzi- 
wości ich uczuć religijnych, w połączeniu posła- 
szeństwa z wolnością, w umocnieniu ich siły zbroj- 
nej leżą warunki ich potęgi. Tylko tak zdołają 
one utrzymać swoje stanowisko w rzędzie państw 
europejskich. 

Trzymam się stale tradycyj mojego domu, gdy 
zamierzam podnieść i wzmocnić ojczystego ducha 
mojego ladu. Chcę utrwalić prawa państwa 
w myśl jego historycznego znaczenia i zbudować 
je, a instytucye, które król Fryderyk Wilhelm IY 
do życia powołał, utrzymać w swćj mocy. Wierny 
przysiędze, z którą objąłem regencyę, strzedz będę 
konstytucyi i ustaw królestwa. Oby mi za łaskawą 
pomocą bożą powiodło się poprowadzić Prusy do 
nowych zaszczytów. Obowiązki moje względem 
Prus schodzą slę z obowiązkami memi wzę gdem 
Niemiec. Jako monarcha niemiecki, obowiązany 
jestem Prusy umocnić na tem stanowisku, jakie 
stósownie do swojej słynnćj historyi, swojćj roz- 
winiętćj organizacyi wojskowćj zajmować muszą 
pośród państw niemieckich, dla zbawienia wszy- 
stkich. Zaufanie w spokojność Europy jest za- 
chwianem. Staraniem mojem będzie utrzymać błogi 
stan pokoju. Mimo tego mogą niebezpieczeństwa 
dla Prus i Niemiec nadciągnąć. Oby wtedy owa 
w Bogu ufaa odwaga, która ożywiała Prusy w ich 
wielkich czasach, wytrwała we mnie i w ludzie 
moim, i oby tenże niewzruszenie przy boku moim 
szedł moją drogą, wierny, posłuszny i wytrwały. 
Oby błogosławieństwo Boga spłynęło na te za- 
miary, które wyroki Jego mnie powierzyły. 

Taka jest treść tćj proklamacyi nowego króla. 
Podamy ją Jutro w całéj osnowie. Główne jéj 
znamiona SĄ: zaręczenie konstytucyi i groźne sta- 
nowisko w przewidywaniu wojny. 

W sprawie neapolitańskićj toczą się dyplomaty" 
czne układy między mocarstwami. Na podstawie 
tych układów miały się odbywać i o — z Z 
manie kroków wojennych pod Gaetą. Pobyt foty 
franeuskićj pod tą twierdzą służy podobo - zaj 
spokojenie dworów północnych, i ułątw ma roz- 
wiązanie całćj trudności. Rozwiązanie f0 polegać 
ma na odstąpieniu królowi oe d 0w1_samćj 
wyspy Sycylii. Z jedućj strony k ad taki upra- 
wniłby zjednoczenie półwyspy oċby nawet nie 
było paragrafa oddzielnego at nych przyłączonych 
prowincyach włoskich 4 panstwa króla Wiktora 
Emanuela; z drugiej *« strony byłby tylko tym- 


Lwów 6 stycznia. Według wykazów nadesłanych 
w połowie ostatniego miesiąca wybuchła zaraza bydła 
na nowo w Podfilipiu obwodzie czortkowskim, a zga- 
sła w Kociubinczykach tego samego obwodu. 

Według tego wykazana z dniem 15go grudnia z. r. 
liczba czterech miejsc dotkniętych zarazą w obwodzie 
bukowińskim i w tyluż miejscach w obwodzie czort- 
kowskim, została wprawdzie nieodmienna, jednak iż 
tylko jeszcze w Oknie, obwodzie bukowińskim i w Pod- 
filipiu, obwodzie czortkowskim, pozostaje PFU ai ei 
ym stanie, można się przeto spodziewać, że wkrótce 
nadejdzie wykaz, że w innych miejscach zaraza bydła 
zapewne już ustawać zaczyna. 

Z odnośnego zestawienia okazuje się, że zaraza 
w wykazanych dotychczas ośmiu miejscach dotniętych 
zarazą między ogółowym stanem bydła 4385 sztuk 
w 99 folwarkach dotknęla 337 sztuk bydła, z których 
50 wyzdrowiało, 253 odeszło, 12 zabito, a 22 w nad- 
mienionych dwóch miejscach dotkniętych zarazą, zo- 
stało jeszcze w chorym stanie, przytem prócz powyżćj 
nadmienionych 12 zarażonych zabito także 67 sztuk 
bydła jako podejrzanych o zarazę. 


Dyrekcya poczt we Lwowie zawiadamia o zarzą- 
dzonych zmianach w kursach szybkowozowych do Kry- 
nicy i Nowego Sącza. A mianowicie odchodzić będą 
od 1 stycznia 1861 r. szybkowozy z Krynicy 3 razy 
na tydzień, t. j. w poniedziałek, środę i piątek o go- 
dzinie 6tćj z rana. Przybywać zaś będą do Sącza tego 
samego dnia o godzinie dziesiątćj z rana. Z Nowego 
Sącza będą również odchodzić szybkowozy 3 razy na 
tydzień, t. j. w poniedziałek środę i piątek o godzi- 
nie 12tćj w południe; a przybywać będą do Krynicy 
tego samego dnia o godzinie 4tćj, minut 15 popo- 
łudniu. 


Treść obwieszczeń urzędowych. 


Pozwy i wyroki edyktalne. 

Przemyski sąd obw. d. 14. listop. 1860 1. 9083 
uwiadamia Tomasza Zdziuszyńskiego, o pozwie Walent. 
Ziembickiego spadkob. Barbary Gracowskiej względem 
extab. sum 804 zł. 31 kr. i 21 zł. 39. kr. w, a. Z 
nadciężarem z realności pod licz. 20 w Przemyślu. 
Termin 22 stycznia 1861 Kurat. adw. Reger, zastęp. 
adw. Waygart. f 

Lwowski sąd krajowy dnia 14 listp. 1860 liczby 
43.946 uwiadamia masę e o o wy- 

i eraryum wojskowego w: em extab. sumy 
hrai pai i pół i R OKT Pod liczbą 2867/, 
we Lwowie. Kurat. adw. Malinowski, zastępca adwok. 
Pfeiffer. 

Stanisławowski sąd obwodowy dnia 31 października 
1860 liczba 7028. uwiadamia Stanisława Korczyń- 
skiego o nakazie zaintabulowania na '/,, części dóbr 
Starunia i Żuraki tegoż własnych na rzecz miasta 
Lwowa kosztów leczenia w sumie 51 złr. 3 kr. w:ą. 

Lwowski sąd krajowy dnia .27 listopada 1360 licz- 
ba 45.521 uwiadamia spadkob. Franciszka Możarow- 
skiego o pozwie Antonii, Anieli, Zofii Wandy i Sta- 
nisława Kazim. Możarowskich względem extabul. z po- 
łowy dóbr Witkowa i Hobolowa prawa alimentacyi w 
ilości 140 złr. mon. kon. corocznie, pomieszkania i 
wiktu. Termin fdnia 12 lutego 1861 Kurat. adw. Ka- 
bath, zastęp, adw. Pfeiffer, 

Sanocki sąd powiatowy dnia 27 listopada 1860 
do liczby 2702 uwiadamia spadkob. Hersza Feibuscha 
o pozwie Pollaka o zapłacenie sumy 105 złr. walut. 
aust. Termin 15 lutego 1860 Kurat Nathan, Zeller. 

Amortyzacye. 

Lwowski sąd krajowy dnia 28 listopada 1860 licz. 
55.041 wzywa wierzycieli oblige. indemniz. z dnia 1 
listopada 1857 liczba 3631 lit. A. na 1900 złr. m.k. 
bez kupna Bolesława Komarnickiego, brzmiące) na 
okt. dóbr Jackowiec i Sewezyr, ażeby w przeciągu ro- 
ku, sześciu tygodni i trzech dni ją przedłożyli, gdyż 
w razie przeciwnym amortyzowaną będzie. 


Pr zegląd Zny czasowym, bo wobe Zjednoczonych Włoch, czem- 
polityG 3 żeby tło aństwo Wyspiarskie Franciszka II? 
RER albo lennoście 2100 jabłkiem niezgody między pań- 


Depesze telegr aficzne, 
Paryż 7 stycznia wieczór. Książę Joachim Mu- 


rat wyjechał do Berlina z własnoręcznym listem 
Cesarza do króla Wilhelma Pruskiego. La Patrie 


stwem włoskiem 1 Francyą lub Anglią, z których 


każde uważa oby Sycylię za przyszły łup swój. 
zi. CEA 


m 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


4 CZAS z Czwartku 10 Stycznia 1861. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Witold Kopczyński ob. z Kijowa. | 22. „8 was A SRA AA PZERA KŁ 
Edward hr. Bukowski wł, dóbr z Królestwa. Henryk Brodzki > = Czę nc E —— 
wł. dóbr z Tarnowa, X MI | Kaś 3 06 nika E z 

Wyjechali: Stanisław Różański, Zygmunt Šwięoloki właś. kładem 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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Hiraków 9 stycznia. 


5 ej Piwo Piekarskie 


Babia obrąeżkow agn o 1-1. Dih ERA 5 i jest do nabydła A bardzo dobre, © 

Pałace praskie za o» sę soda pea A (Nadesłane) K A L E N D A R $ CG I E N N Y j) y lagrowe i podpi wek 

Polimperyaly rosyjskie aie niee x Wspomnienie pośmiertne. i ( Unterzeug ) 

1 gni Nad Shade U IE $ I znowu nieubłagana śmierć wyrwała nam UAUROKMOLUATOGRARWOWAMY znajduje się z początkiem roku 1861 
ya austryackie. . . « 4 4.7. a n z okolicy jednę z owych poważnych Matron pol- < 


na rok fis5€54. 


w stylu gotyckim, według pomników królewskich w Katedrze Krakowskiej z wyobra- 
żeniem ŚŚ. Patronów polskich. — Qena 1 złr. wal. austr. 


BY BILETY WIZYTOWE 


w obfitym zapasie 
w KRAKOWIE; w Sukiennicach 
w lodowaiach w piwnicy, pod Nr. 4 i5 
„pod KOGUTKIEM“ 


sprzedaje się po zadziwiająco tanich cenach, mianowicie: 


skich, słynących enotami Prababek naszych. Anie- 
la, z baronów Przychockich Zielińska, dóbr ziem- 
skich właścicielka, po kilko- tygodniowej ciężkiej 
chorobie, w 70 roku życia, opatrzona śś. Sakra- 
mentami, pomimo wytężonćj wiedzy i usilności 
wielu lekarzy, najszczególniejszych starań i pie-| s 


A) POJ 2% Za lęgnacyi jedynćj córki, na dniu 29 Grudnia na papierze glancownym lub kartonie angielskim sztychowane — 100 sztuk 2 złr. w.a. day steli wiadro po 7 złr. 
„w ee mF iie 1860 r. została powołana przed tron Najwyż- Litografia „Czasu“ przyjmuje prócz tego wszelkie obstalunki w zakres jéj wchodzące, BUGZ podp A j á 
Srobno 112.108. APLE SM r szego.— Nic nie mogło się więcój zgadzać z oso- : jako to: Adresy, Btykuety: na wina, herbatę, wódki; Sygnatury aptekarskie, Rachunki, „gig (12-3-4) Zarząd Browaru w Piekarach. 
Londyn 10 funt. Szterl, . ... 012... bą ś, p. zmarłćj, jak imie Anieli na chrzcie ś.jej| ien in tecie, 2 pgr gas la ABY : w, > 
Dukat pojedynczy. . . . . . . . = | SZ | dane, była to prawdziwie uosobiona dobroć aniel- G: RANG nS a ZE aa A 


ska. o czóm przekonywał obecnych żal głęboki Z 
i płacz głośny parę tysięcy wszelkiego stanu po- 
bożnych dla oddania zmarłej ostatniej usługi zgro- 


NAUCZYCIEL, oono: 


J gimnazyumniższe 


a s R ? i kurs pedagogiczny, życzy sobie udzielać lekcyj 
ewnćj osobie w powrocie z zagranicy przez . pr agogiczny, Życzy OCECZIEJĘĆ snieg 
Kraków, gdzie ię od dnia 28 Londa do) BEE KRYNOLINY EH |iie pedagogiczny 


Pożyezka skarbowa 
5% Metaliki na wal. austr.. . 


5o iki i madzonych Chrześcian, tak przy wyprowadzeniu | 22 ; à r . Pidesa( wiadaweć i casia) 

5% nak a ia Austryi JS z domu w Biały, jako na da 3 Stycznia 1861 dnia 6 Grudnia 1860 gk kolorowe wełniane domość w Expedycyi „Czasu. 

5 h » węgierskie. . . . . r. przy obchodzię pogrzebowym w. parafialnym zginęły ; : p — 
T a » Sa SE: ban. kościele w mieście Grybowie przez licznie zebra- z iSznurówki francuskie WVesicatoires d Albespeyres! 
5 > n Sakonki raj ne tak święckie jako i klasztorne duchowieństwo Kólce brylantowe "ka A 

AA 5 siedmiogrodzkie . . odprawionem. — Powołał ją Pan Wszechświatów, 5 otrzymał świeży transport Waiu 4! gi 

Zd? Pożyczka TOWA ma krajów kor, . czemu nie mogła się siła ludzka sprzeciwić, nie mające po trzy solitery w kręgach brylantowych umieszczone, dog ye te, lepką czarną stroną na skórę położone 
40 € ne 


. deaan i 


chciała ją puścić jedyna córka i zięć w nicuko- 
jonym żalu i rozpaczy pogrążeni, krewni i przy- 


"szacowane przez właściciela na dukatów trzysta piętnaście, | Handel galanteryjny E. Skirlińskieg0. r pęcherze w Gu do Śmiu godzinach, gdy zwykłe 
(31b). Ktoby wykrył, lub dał sposobność do wykrycia i ode- z 


s 2.18 . > R š brasia powyższćj straty, niech sie zgłosi pod Nr. 263/899 Sprzedaje takowe po bardzo umiarkowa- W Aheapeyzoś, esa potem sam obfite regularne jatrze- 
zę A m 6 letnie ii 6. oiadi jaciele staraniem i modłami niepotrafili zatrzy- przy ulicy Sławkowskićj na 2ie piętro, a przyzwoitą nagro- |nych i stałych cenach. (2:-2-3) |nie całkiem bez bólu i odora, Od więcój jak 40 lat były te 
podwy m 10 letnie CEC mać; służący matką J% Bwa mieniąc, otoczywszy | dę od właściciela otrzyma. A (20 $ ze iz ri z od tyt o mic U a r przez pierwsze znakomitości le- 
E sd losowane w wal. austr. . tłumnie łoże już śmiertelne, zdawali się chcieć za- posiadająca gruntownie | ez op Przez pro wy ów. naczelników Szpitali: i człon ów 

4 Tow. kredyt. galicyjskie. . . . . . ; dx m cd $ uczonych towarzystw; z polecenia rady sanitarnćj używają się 

pri oda fotoryjne stępein eyra prrenógg prob OOO pion aw- s zasady języka francuz- | w służbie pajskowójs tauba jednem z tych rzadkioń uleć 

Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . . . . . niejsi poddani dziś sąsiedzi z kilku jéj wsi przez , pis S wróciwszy — cie kilkuna- | 57% które jak się „Institut médical“ w tym wzg!ędzie 
3 1550001907. HT IOBDsealę arije czas choroby z trwogą zasięgali wiadomości o Do Handlu Stanisława Feintucha w Kra kiego, po y po ‘poby wyraził, kaźdy lekarz znać musi.— Do nab f: 


kowie przychodzą co dzień 
świeże wiedeńskie 


zdrowiu swćj dawnćj pani, dobrodziejki, i opie- 


stoletnim we Francyi— do kraju, Życzy 80-|w Paryżu, Faubourg Saint Denis 80, tudzież w aptekach i 
kunki; nie nie pomogło, została powołaną do le- 


bie udzielać lekcyj języka francuzkiego, bądź handlach korzennych we wszystkich krajach, które prawdzi - 


: życi Ług - i vwatnec adź né ach, | waż jeden fat i k c 
» tryestskie na 4p 9. . . . . pszego życia, bo przez swój wzorowy żywot D zdj to w domach prywatny ch, badź na pensyach, Jeden fułszerz na jednoroczną arę więzienia skazany 
» żeglugi ok x Dunaju e Eea tutaj stała się godną tego powołania. — Po rze- roz Łe prasowane. lub w swém mieszkaniu. (1978-85) saiwieko „AJ Haze IRC e o GÓR cja 
sięcia Esterhazeg f złr Fa : : E s » z b » znaji oraz o nie prz A 
„ Księcia Salm 5 Da 40 A wncj, serdecznćj, pożegnalnćj mowie słynnego mọ- (1221-6 Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.“ |pnie, zkąd ton artykuł nabytym został. (868-10-12) 
"Księcia Pality 40 , a A l ae fe psd zs WET CORA ; 
Księcia Clary » 40 „iw da arść ziemi na szczątki zmarłej, spostrzegliśmy już q 7 i ż AO i ię j 
A A 9. 55 aeeti St a SE SEE a ME Najnowsze c, k. wył. uprz. wyroby w ykwintaćj farmacyi toaletowćj, GRĘ 
„ Miasta Budy n Ws k była t hwil p t dłó - 1 I 
74 2-2 Do poi okazany.„ była to chwila uroczyata... modłów, LIN 
z Hr. Walo odischgrätz o n zakończona jednomyślną, żałosną proźbą: „Wie- R NA Balzamos a Samiczne v Sapere 
„ Hr. Keglewicza 5 10 , y czny odpoczynek racz jéj dać Panie, a światłość Olajbogyó- POl 
Akcye bankowe i przemysłowe wiekuistą niechaj jéj świeci na wieki wieków. [| Szappon Ai 
Akcye banku narod. anstr.. . . . . . . . ką” PQ SZAD| Prezzo: 
n zakładu kredytowego . ..... 3 rog W S | Ara 35 ujkr. (ents 85. 
Kg a rad > ma | 


O o T aa E ków a å R 3 Zdrowa, delikatna i mięka skóra stanowi nietylko ważny warunek, lecz jest 

SZ zachod: og | E annid E nserat ye chemicznie zbadana przez król. pruski fizykat miasta j Ar: ió- oraz niezbędną koniecznością ZO i biękności ciała. Troskliwa staranność w jéj 

A A pae: Pimówisarożwio” wnież dochodzona przez wielu słynnych lekarzy i chemików. konserwowaniu, liczy się zatem słusznie do pierwszyc ! wymagań toalety, | ża- 

WE ają Połudalowej a 7% Prze dp lata na A ię 4 „| dną miałą nie może Wé Obojętnem, czyli mydła, stanowiące najgłówniejszĄ Czesć 

„| m Galicyjskićj . -en BRRR We wszystkich czasach, i to nie bez przyczyny, ceniono bardzo wysoko Pię | toalety, posiadają własność dobrą lub złą. ę 1%. i : 
a eoue Tag icz ne (8 sięsięczugjć kne włosy, i starano się od dawna jak najmocnićj, by naturalną ich piękność Przez za nadto wielką ilość zawartych w sobie częsci wapiennych działa naj- 
Augsburg 100 zł. nadreń! 4” HST | > 34 podwyższyć i małe ich wady „usunąc. +- |- większa część zwykłych mydeł szkodliwie: na skórę , gdyż wyciągają z bićj nie- 
Berlin 100 tal. « . . . . : . MET E Najodpowiedniejszym środkiem w tym celu okazały się między A zbędną tłustość . a, zby ledzann grałam o za Silne i prędkie łuszcze - 
Frankfurt n. M. 100 zł. uadr.. . . |$2 używanemi środkami, tłuszcze; jednak zachodzi w tym wz lędzie uwagi godna | nie się skóry, przez co skóra staje się nie yiko drażliwszą na wpływy powietrza 
Genua 100 lirów 5 MB J3 i rolniczo = przemysłowy ste nietylko "co do ŁUD Ac stanu i kazali, Bino Masini te | lecz oraz starzeje się przed czasem, tj. traci swą delikatność , „miękkość i elasty- 
„ra eg Fw urzę a. i E T 4 w naturze się znajdują, lecz oraz i stopnia staranności, Z Jaką je wyrabiano. | czność, i staje się ostrą, chrspowatą i pomarszezoną. 70 dzieje się szczególnie 
e moda r adi FS ! ROK L tak, jest to faktem niezaprzeczonym, że tłuszcze zwierzęce narażone SĄ NA Ze- | przy zwykłem mydle kokosowem, które długi czas slynność uzyskało, teraz, je- 
Londyn 10 funtów. . . . . . . . . E 4 psucie łatwo następujące, które się nawet wkrótce swym nieprzyjemnym ZgOTZ- | dnak w skutek bezwzlędnej chęci zysku, przy braku potrzebnych technicznych, i 
PYŁ OU WAŃKÓW . |. 712... 83 Al 65EBA. kniałym odorem poznać dają. Całkiem inaczćj ma się rzecz z tłuszczami roślin | najbardziej chemicznych wiadomości, stało się wprawdzie bardzo tanie, ale zato 
n RER w Alu ty ze Tygodnik rolniczo - przemysłowy wydawany | nemi, szczególnićj jeżeli takowe wyrabiają się przez wyciskanie przy zwykłój tóm gorsze, ponieważ używają się do jego wyrobienia nie tylko tanie a przeto 

1. spół: KORONY zwyci GP przez ck. Towarzystwo gospod.-rolnicze Kra- | temperaturze, i przy tem wyrabianiu unika się gorąca, i i liche płody surowe, lecz oraz zostaje zwykle przesycone sodą (częściami wapieno 

»  "UURAlY TW a . . . . . 71 kowskie; będzie wychodził -w rok 1861 pod Tłuszeze. zatem z królestwa roslin uzyskane, a z należytą wiadomością rzeczy nemi). ; ; 

» „ obrączkowe. . . . . .. 112 | 7 10 ; LG: y ż 3 z p akuratnością sporządzone, zasługują przed wszelkiemi innemi ba pierwszeństwo; Ponieważ jednak nawet czysty olej kokosowy wymaganiom dobrego mydła toa- 
hand dep: Mx HE Tnióżi | oidnkafioMaiw temi co dotąd warunkami, raz na tydzień, ar- | dia tego też tylko one używają się do wyrabiania naszćj letowego podlug dotychczasowego postępowania teraz już nie odpowiada, powsta- 
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tak niskiej cenie między podobnemi artykułami handlu ani w Niemczech ani we liśmy wynaleść 
Francyi się nie znajdował. 


Żeby jednak aż za” nadto udowodnione zalety roślinnćj pomady wla- Balsam iczne Mydło Oliwne, 


; ; x AAPE OTE o ' które wyrobior szelką starannością w sposób wszelkim wymaganiom techni- 
skach należyte uznanie aalalay s Š a T pd, a sprz: „R kasty. adi Aapa LEE RE A t własności co do A TET 
dy skuteczny wpływ na zim Szenię włosów” wywierać może; pie Zwykt 80 | ry i udzielania jej miękkości i świeżości, Śmiało pierwsze miejsce między wszy- 
dla tw mana: byłyby ale jejoi apen nA eit RC olig ; | stkiemi mydłami toaletowemi do zdrowia służącemi zająć powinno. 

aiw iydlane byłyby iK zuper ; ) AB sza r arci na umiejętności i doświadezeniu polecamy zatem to mydź czne 
gnięcia tego celu jest niezbędnem używać mięszaninę z 1⁄4 Części spirytusu Op Ue p y mydło balsamiczne 


W Królestwie Polskiem przyjmują przedpłatę wszystkie 

urzęda pocztowe za cenę półroczną r. sr. 3 k. 8. 
Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 

pod adresem: 

Do Redakcyi Tygodnika roln.-przem. 

w Fńrakowie, 

w Biórze ck. Tow. gospod.-roln. Krakowskiego, ulica 

Szewska pod L. 335/, z wyrażeniem: pieniądze pre- 

numeracyjne, gdzie również adresowane być winny 
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zj. s A ; jako środek łagodny, a oraz skuteczny do codziennego mycia, nawet dla naj- 
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e a A O . rubli ranco wszelkie zgłoszenia się przedmiotu pisma te 0 4 b - Sig E TA a ; CZ ; delikatniejszej rączka damskiej | dziecinnej, a przeto Jako najot powiedniejsze 
Obligi skarbowe . EEE > dotyczące, 2 =P | cznój lub deszezowéj), tą wodą włosy i skórę na głowie starannie umywać, skó- do uzyskania i zachowania zdrowej, delikatnej i miękkiej skóry, stanowiącej 


rę na głowie płócjenną chustką, nacierać dopokąd suchą nie będzie, a potem KAB 4, ace] z dał 
włosy uczesać. i dopiero roślinnej pomadyy w laskach używać. dzis niezbędną. wymagalność piękności i zdrowia ciała. 


A . 7 ” z s . GEPRYN 
, k. wył uprzyw. roślinna pomada w laskach sprzedaje się tylko w ory- ZY G. k. wył. uprzyw. Balsamiczne Mydło Oliwne sprze- $ > 
ginalnych laskach ; etykiety drukowane są ma zielono i złoto-bronzowane, i do Br daje się tylko w białych pakietach na czarno drukowa- aa 
każdćj laseczki dodany jest poświadczający certyśkat. ~ SENSE” nych, i z obu stron obok stojącym stęplem opatrzonych; Sens 


IE" Dla tych coby pragnęli mieć drugie pół- 
rocze Tygodnika z r. 1860, albo cały jego ro- 
cznik, mogą być jeszcze przesłane według życzenia, 
po cenie wyżćj wyrażonćj. (1258-5-6) 


| ; , również znajduje się na przedniej stronie każdej etykiety czerwono wydrukowany 
Polskie bilety bankowe. . i isi Staraniem i nakładem J. Feitzingera król. profesora chemii D Lindes w Berlinie, stępel, zawierający slowa: „gesetzlich: depontrt.* 
n S owueca > i A i ; . . i ieci 
Poźnańskie listy zasłania 40, ; w Biały na Szląsku austryackim, Cena oryginalnćj laseczki 50 kr. w. a. Cena oryginalnego pakieciku 35 kr. w. a. 
pat: „ SE ANA a wyszły następujące dzieła i są do nabycia u niego i po ^ jet 
Agi korei krak aa Skoda | RA wszystkich księgarniach galicyjskich: | ji Wyłączny skład powyższych c. k, uprzyw. artykułów peyman) w 
Paryż 8 stycznia. (Ceny w waluci kiój). złr. kr. S j 
pnu, BIRO, G Bugno, theor. Tey Einleitung mer Bilora a); der pol- Z EIC gd w Krakowie Pe JOZEF BARTEL- OWCACH I 
TY E DCE nischen Sprache. . . . . pa e te 0 od CA — 50|W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Domski — w BRODACH Neumann Kornfcid — w BRZEŻANACH B. Fadenhecht — w EEEREN J Are AWIU Schnirch i T. Zacharya- 
Pociągi osobowe na kolejach żel h isp siewicza — w DOBROMILU Antoni Grotowski — w GORLICACH aptekarz Walery Rogawski — w GRÓDKU aptekarz Bat Kiel. Bosifaoy Ballo. i U Józef Rohm aptekarz — 
SERERE y Świętćj. . „. . a e — 10|w JAŚLE aptekarz Ignacy Łukasiewicz — w KOŁOMYI S. Wiesolberg — w KENTACH G. Strcya — we LWOWIE Józof NOWYM - TARGU Kao piekarz Franciszek Toma- 
M OE SNET E S TNA = 76 | nek i Syn— w LISKU apt. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH J ipschiitz w MYŚLENICACH Franciszek Stanisz — w z arol Laur — w PRZEMYŚLU 
Odchodz ą: Westerm ayera Kazanią dla ludu wiejskiego na wszy- Edward Machalski — w RZESZOWIE Ign. Schaitor i Szółka — w SADOGÓRZE aptokarz Aleksander Grabowioz — w SANOKU Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE Jan Kownacki — 
Malis, stkie niedziele i święta całego roku, rocznik I, w STRYJU aptekarz J, Goórmann — w ŚNIATYNIE Marcelli Niomczowski — w STANISŁAWOWIE Jan Tomanek aptekarz — ty TARNOWIE Józof Jahn — w TARNOPOLU Mar- 
Z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia wh tomiki 4009 dY, DBA iacyfG W pizti 5 —|kus Śliwka — w TURGE A. Czyrviański — w ZALESZCZYKACH Józef Kodrębski — w KŁOCZOWIE Andrzej Gottwald — w ŻÓŁKWI Rosie Barbag. 
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Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 


i ostatnim, razem wzięte tylko . . . „. .. S-F 
Z dołączeniem zaś i Westermayera Kazań jak wyżj. 9 — 
. +... 3; = 40 


cenach "kostiumó 


C G, GUTSMUTH i Spółka || pięknych kostium 


Konia: Panc do ywo 7. 20 rano. GROM kalietan ace sigh ytofeci. wa ONA cj dawnićj Sommermeyer i Spółka w Wiedniu Ñ damskich, 
z Ostrawy do Aor t Rork T E: PA a onięp . = ssi qi] ck. vprzywil. fabrykanci zupełnie ogniotrwałych i przeciw włamaniu się zabezpieczających j przy ulicy Sławkowskiéj pod Nr. 279 na 2 pię- 
; R J dt dt ie półskórzanćj. . . — 80 : trze, oraz n czkich í 2 piętrze, 
s Graney do SPOKO, 80 rano; 2. 6 po południa.| - do © cano w głrawia półkóraaaćj. . „80 Kas na pieniądze, książki i dokumenta, ii Er o 4 
z Szcsakowy do Granicy 10. 15 rauo; l. 48 po połu- dto dto w oprawie skórz. zwyzłoceniem 1 — > d . sy 3 k t | k 
dniu; 7. 56 wieczór. dto dto w oprawie skórzanćj z wyzło stołów 9 pisania 1 aScte K, 


z Reeszowa do Krakowa 2. 25 po poładniu= z Prge- 

mysla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodz ą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Boga- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =— 
Z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przemyśla 


6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 


do Rzeszowa z Krakowa 11, 51 przed południem. — 
do Przemyśla 6. 45 rano; 6. po południu. 
kn 
Przyjechali gd 8 do 9 Stycznia. 
HOTEL PÓLLERA. Gosttowski Józef + z Królestwa, 


Bzowski Jan wł. dóbr Z Czyż 0 Szybalsk;i Fel; 
Mórz . o „ l 
dóbr z Niewiarowa Raczyński Leon Dr med. PR 


ceniem i złoconemi brzegami. 1 20 


a Ra y T | 0 ———— 
podług najnowszćj wyłącznćj konstrukcyi z dubeltowem hermety- Subjekt ukwalifikowany 


d 
czem zamknięciem drzwiczek, » do Handlu korzennego i winnego 
również ogniotrwałych wstawków do mebli i murów, y może zaraz otrzymać miejsce w Handlu 
(i 
y 


Wydawca niniejszego dzieła poleca po jak najamiarkowań= 
szych cenach swój Skład książsk do modlenia, mianowicie: 
Dunina Książkę do Nabożeństwa, — Nowakowskiego 
Drogę do szczęscia prawdziwego, — Złote Ołta- 
Trze, — Wybory, — Oficya itd., itd, rozmaitego wydania, ró- 
żnój wielkości i oprawy. 

„ C50Ż Księgarnia jest zawsze zaopatrzona w najnowsze 
dzieła i udziela tychże chętnie do przejrzenia. (32-1-3) 
7 W =<"RPRRRR— $ID 


| niemniéj wszystkich dotyczących artykułów, mianowicie: P. J. Wolańskiego. 
Pras do kopiowania, pieczętowania i stemplowania, IMĘ Tamże może być umieszczony 


polecają jak najmocnićj wyroby swoje, m ikoji nejbardeć eleganckićj i trwałćj po (i MŁODZIENIEC paki i A 
cenach najtańszych. ieku od lat 15 — 16 jak ktykant, posiadający język 

SKŁAD i KANTOR: „Wien, Stadt Frötúhg Nr. 240,“ w Bazarze nowego gmachu banku | JAD" 003-177 AAE dost 

i 

| 


> 


Z powodu wyjazdu za granicę 


są do sprzedania DOBRA 
; w powiecie Wojnicz, 
położone w okolicy wzgórkowatćj, mslowniczćj, posiadają wo 'ę 
mineralną na csłabienie nerwów i inne kobiece słabości, — 
przeto dla osób chcących w swym kroju kuracyę odbywać— 
nabycie ich bardzo Korzystne — Bliższa wiadomość przy ulicy 
św. Jawa Nr. 312 na pierwszóm piętrze. 31-1-3) 


giełdy. — FABRYKA: „Wien, Alservorstadt, Annagasse Nr. 359 vis-à-vis dem Kinderspita]e Interesowani zgłosić się mogą tamże. (3-3) 


BBEF [akowych nabyć można w KRAKOWIE u pp. F. J. KIRCHMAYERA 
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i A. (14-2-12) POD DYKEKCYĄ 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. Dziś we Czwartek dnia 10 Stycznia 1864. 
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inspektor z Prus. nie i wzorową czystość Zaręcza, a zarazem upra- | _|6/0*Reaum, |Reaumura.| względna | i a 


czyli 
s] « | "STARE WIARUSY. 


Wyjechali: Hr. Ożarowski Konst. właśc. dóbr do Lwowa. 


r sza, czasami o tem przekonać się, 8|:2 33425 | — 36 92 zachodni «Taby śnieg | i ktach i 
Schretter Józef insp. do Rzeszowa. Riedel Edward inżyn'er n. r. 189 ; 24 i y — 71| — 2 5|Komedya w 5 aktac przez Stanisława Bogusławskiego ory- 
do Jarosławia. Freund Szymon ob do Tarnow" ý niższa, o SASE i AME Nr ać potegi Fa 5 55 i 8 st Rh sa 5 Pochmarro A £'alnię napisana, 


W Drukarni „CZĄSY,« Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


